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GBNT OOLOSZBŃ:

ĄrwlerM milimetrowy przed tekstem I 
3f> piwrcr- w tekście i nadesłane | 
25 grosrv. 28 tekstom 10 groszy. j 
Drobne oglcsreota po 3—8 gro®2Y 23 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym i 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 l 
proc, drsżci.

W numerach świątecznych i nie- | 
dsietnycłi ceny o 25 proc, droższe. t

Za terminowy druk ogłoszeń adml- | 
■Estrada nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje I 
fot wszystkie przyjęte ogłoszenia do I 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. — 1
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Znowu katastrofa kolejowa pod Rogowem. 
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Wincenty Cugtewski
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami, 

zmarł dn. 22/1V 1925 r., przeżywszy lat 46.
Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby, przy ul. Piłsudskiego 26. 

do kościoła patafialnego w Sórnowcu, a po nabożeństwie na cmentarz miej­
scowy nastąpi w piątek, 24 b. m. o godz 8 rano, o czem zawiadamiają 
pozostali w głębokim żalu żona, córki i rodzina.

I

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udz ał w oddaniu ostatniej przy­
sługi najdroższemu mężowi i ojcu

ś. p. Ernestowi Polowi
a w szczególności pp. Lekarzom za pełną poświęcenia opiekę w czasie 
choroby, p inż. Olszewskiemu i p. dyr. Krupskiemu za troskliwe starania, 
Wielebnemu Duchowieństwu, szan przyjaciołom oraz wszystkim łaskawym 
uczestnikom konduktu za udział w pogrzebie i okazywane nam współczu­
cie, składamy tą drogą serdeczne .Bóg zapłać".
2553 ŻONA i SYN.

Na stanowisko kierownika Oddziału Katowickiego, który 
się składa z pięciu wydziałów, poszukuje się iako siłę 

pierwszorzędną, dobrze prezentującego się

H mimo lob INŻYHIESfi
z wiadomościami handlowemi.

Chodzi o pana inteligentnego, en --------- —*•'—’------
■iikurafcego, ktiry przez d<eżs — zaimował stanowisko" 
kierując? w firmie poważnej, stał na czele większego personelu, 
nrsyzwyczaj Yuy |e t do .ysponowania i pracy samodzielnej, 
pt-siaua tiar łatwej orjentacji i może się szybko zaznajomić 

z handlowym ruchem znaczniejszego przedsiębiorstwa.
Znajomości branży; 

gruntowna znajomość branży żelaza i metali nieodzowna. 
Języki: poprawny niemiecki i polski konieczny. 

Pierwszeństwo mają panowie, którzy pracowali przez czas dłuż­
szy jako akwizytorzy i są wprowadzeni w przemyśle górnośląskim 

Pensja: Zł. SO miesięcznie i tantjema.
Prócz tego poszukuje się pana z branży żelaza, który 
pracował kilka lat w hutach lub firmach hurtowych 

i żelazo zakupywał i sprzedawał samodzielnie.
Panowie, którzy już akwirowali i znają przemysł górnośląski 

otrzymają pierwszeństwo. 2525-2
języki: poprawny niemiecki i polski konieczny.

Dochody; pensja miesięczna Zł. 35’'. ew. więcej i udział w zysku- 
Uprasza się o łaskawe nadesłanie ofert własnoręcznie pisanych, 
życiorysu, kopji świadectw i fotografji i podanie referencji- 

Osobistego przedstawienia narazie się nie życzy.

S. SZUWARTMaterjały wybuchowe -Węgiel—Żelazo—Metale
ODDZIAŁ KATOWICE, ul. 3-go Maja Nr. 7.

i?rgic«nego, punktualnego. 
- . za m wał stanowiaktT*

Proces n zajścia listopadowe.Dalszy ciąg obrad.
KRAKÓW, 22 4. (Tel. wł.). W 

dniu dzisiejszym toczył się dalszy 
ciąg rozprawy o zajścia listopadowe. 
Przed sądem stanęli dalsi świadko­
wie, podając cały szereg szczegółów, 
dotyczących zarówno samych wypad­
ków, jak też działalności poszczegól­
nych oskarżonych. W szczególności 
przesłuchiwana była grupa oficerów, 
którzy omawiali działalność oskarżo­
nego gen. Czikela. Pozatem zezna­
wali w dalszym ciągu byli naczelnicy 
władz policyjnych w Krakowie, wy­
jaśniając sytuację, w jakiej znalazło 
się miasto w tragicznym dniu wy­
padków. Dokładnych szczegółów • 
zeznaniu świadków nie możemy po­
dać *e względu na tajność obrad.

Konferencja.
WARSZAWA, 22-4. (Tel. wł.). 

Dziś odbyła się konferencja premjera 
a przedstawicielami sfer włókienni­
czych, którzy mu przedstawili swoje 
postulaty.

Sanfowola Biskupa Matulewicza.
WILNO, 22-4. (Tel. wł.). Znany 

litwoman ks. biskup Matulewicz tran- 
zlokował bez uzasadnienia powodów 
ks. Kozłowskiego proboszcza parafji 
Biniatowicze, w powiecie liwskim, 
wyznaczając na jego miejsce Litwina 
ks. Dubietisa.

Z delegatami biskup nie chciał 
rozmawiać i prośby o pozostawienie

Nieścisłości dzienników niemieckich. 
Watykan a prezyuentora HlndenSarja.

BERLIN, 22.4. (A.W.) Dziś oba obo­
zy, dążące do przeprowadzenia swego 
kandydata na stanowisko prezydenta 
Rzeszy przynoszą oświadczenia, pocho­
dzące rzekomo z kół Watykanu o stano­
wisku tegoż wobec wyboru prezydenta. 
Gdy jednak „Vossische Zeitung* podaję 
depeszę swego korespondenta, który zo­
stał upoważniony do oświadczenia, że 
Watykan zdaje sobie sprawę z doniosło­
ści wyborów przywódcy centrum, prze­
nosząc wybór katolika Mam, nad pro- 
testantauta Hindenburga—obawia się bo­

ks. Kozłowskiego nie uwzględnił. Wo­
bec tego paratjanie chcieli siłą za­
trzymać proboszcza w plebanji, tak, 
źe ten pokryjomu wysunął się z ple­
banji, aby wykonać rozkaz biskupa. 
Parafjaluie zapowiadają, że ks. Du- 
bielisa do parafji nio dopuszczą. Za­
nosi się na poważne awantury.

wiem powrotu w Niemczech stosunków 
przedwojennych,—to równocześn'e dzien­
niki nacjonalistyczne, w szczególności 
„Natlonal Post“, „Tagliche Rundscl.au* 
a nawet organ Stressemana ,Die Zeit“ 
przynoszą półurzędowy komun'z at z kół 
rzekomo watykańskich, donoszą o życz- 
liwem poparciu przez Watykan tych 
wszystkich sfer, które bęuą glosowały 
za Hi. denburgiem. Według tych donie­
sień, Watykan wphwa na szerokie sfery 
centrum, aby bez względu na osuoę 
Marxa glosowały za Hmdenburgieiu.

Paszporty nie zdrożeją.
WARSZAWA, 22-4. (Tel v.< ). 

Minister skarbu ogłasza, że wszelka 
pogłoski, jakoby opłaty za paszpen. 
zagraniczne miały być zwiększone 
są pozbawione podstaw.

Sądy wojenne w Lizbonie.
LONDYN, 22.4. (AW.) Z Lizbony 

donoszą, że minister wojny podał się do 
dymisji. Sądy wojenne rozpoczęły już 
swoje czynności. Dotychczas uwięziono 
500 osób.

Sprzysięźenie w faponjL
NOWY YORK, 22.4. Z Tokio dono­

szą źe w Togo wykryto sprzysiężenie w 
celu zamordowania prezydenta mmisti w 
Cato. Aresztowano wiele osób.

Spisek przeciwko
Primo de Riverze.
PARYŻ 22.4. (A.W.) Z Madrytu do- 

noszą, źe poiicia wpadla na ślad soisku 
przeciwko dyktatorowi Primo de Rivera. 
Centrum spisku znajduje się w Maladze



3.

Niezależność csrkwi 
prawosławnej w Polsce.

Święty Synod ekumenicznego pa- 
śrjarchatu w Konstantynopolu uznał— 
co powtarzać należy z dziesięciokro­
tnym naciskiem—autokefalję polskiej 
cerkwi prawosławnej. Komunikat, wy­
dany w tej sprawie przez cerkiewne 
biuro prasowe przy prawosławnej me­
tropolii w Polsce, był onegdaj przed­
miotem dłuższej wzmianki na łamach 
naszego pisma. Dziś ciekawy ten 
komunikat cytujemy w dosłownem 
brzmieniu:

Najprzewlelebniejszy metropolita 
Dionizy otrzymał pismo Sw. Synodu 
ekumenicznego patrjachatu w Kon­
stantynopolu z 13-go listopada 1924 
roku, za Ns 4588 o uznaniu prawosła­
wnej cerkwi w Polsce za cerkiew au­
tokefalną.

W piśmie tem powiedziano Jest, 
te św. Synod ekumenicznego patrjar- 
chatu uważnie rozpatrzył wszystko, 
co mu zostało zakomunikowane przez 
wyższą władzę duchowną o położe­
niu cerkwi prawosławne) w Polsce i 
o bezwarunkowej konieczności zor­
ganizowania jej na podstawacb zarzą­
du autokefalnego. Sw. J>ynod po 
zbadaniu i rozpatrzeniu*'w należyty 
sposób kwestji za aprobatą i błogo­
sławieństwem Jego^ Świątobliwości 
ekumenicznego p>trjarchy Grzegoiza 
VII, na posiedzeniu 11 listopada 1924 
roku ostatecznie akceptował i zatwier­
dził autokefalny i niezależny ustrój 
cerkwi prawosławnej w Polsce, po­
błogosławił i ogłosił w sposób kano­
niczny prawosławną cerkiew w Pol­
sce za cerkiew autokefalną według 
stopnia, posiadającą wszystkie nieo­
graniczone prawa autokeialnych pra­
wosławnych cerkwi.

Zawiadamiając o tem, św. Synod 
dołącza swoje gratulacje i życzenia 
hojnych łask Bożych. Pismo komuni­
kuje, że jednocześnie został podpisa­
ny patrjarszy 1 synodalno kanoniczny 
Tomos o tem postanowieniu, który 
będzie w krótkim czasie wręczony 
najprzewielebniejszemu metropolicie 
Djonizeinu.

Najprzewlelebniejszy metropolita 
Djonizy razem z pismem ekumeni­
cznego konstantynopolitańskiego pa- 
trjarchy Konstantyna VI z 15 stycznia 
r. b. za Mt 201 otrzymał kopję pisma 
tegoż patrjarchy z 13 stycznia b. r., 
wysłanego do zwierzchników wszyst­
kich cerkwi prawosławnych, zawiada­
miającego o uznaniu cerkwi prawo­
sławnej w Polsce za autokefalną.

To ostatnie pismo wskazuje prze­
dewszystkiem na polityczne i histo­
ryczne warunki, zmuszające cerkiew 
prawosławną w Polsce do przyjęcia 
organizacji autokefalnej i pozwalające 
jej wstąpić na tę drogę. Następnie 
pismo przytacza podstawy kanonicz­
ne, na których opierając się patrjar- 
cha ekumeniczny uważał za pożąda­
ne dać swoje błogosławieństwo i po­
twierdzenie autokefalnej, niezależnej 
organizacji cerkwi prawosławnej w 
Polsce. W końcu pisma zawiadamia 
wszystkie cerkwie autokefalne, że „po 
wypełnieniu wszystkich formalności 
prawosławna cerkiew w Polsce zo­
stała wyniesiona i zaliczona do cer­
kwi autokeialnych i uważana jest od 
tej chwili siostrą w Chrystusie kon 
stantynopolskiej wielkiej Chrystuso­
wej cerkwi, oraz innych autokefalnych 
prawosławnych sióstr cerkwi". Na za 
kończenie pismo wzywa zwierzchni 
ków wszystkich cerkwi autokefalnych 
oraz ich cerkwie do miłowania i da­
wania pomocy prawosławnej ceri.wi 
w Polsce, jej głowie i zwierzchniko­
wi najprzewielebniejszemu metropoli­
cie warszawskiemu, oraz jego świąto­
bliwemu synodowi.

Emigranci bułgarscy 
otrzymują pogróżki.

PRAGA, 22 4. (A W.) .Ceikle Sio- 
vo* donosi, że bułgarscy emigranci w 
Pradze otrzymali list z pogróżkami krwa­
wej zemsty w razie, gdyby zamach w Buł­
gar]! nie ustal.

(4w«r*Mr *>?> T923 retu.'

Katastrofa kolejowa pod Rogowem.
WARSZAWA 23 4. (Tel. wł.) Dziś 

o godz. 0.25 o 2 kilometry od stacji Ro­
gów wydarzyła się znów katastrefa ko­
lejowa, której wległ pocisg pośpieszny 
nr. 5, wychodzący z Warszawy o godz. 
22 m. 35.

Lokomotywa I wagon ba^alowy wy­
koleiły się i zatarasowały tor, pociągając 
za sobą resztę wagonów, z których 4 
wyskoczyły z szyn.

Wskutek wstrząśnlenla 15 osób od­
niosło lekkie obrażenia lub rany.

Wypadków śmiertelnych nie była
Jestto ja* druga katastrofa która się 

w krótkim czasie zdarza pod Rogowem.

kisiel S nssi So orasj.
Stosunki polsko-nzawle. — Ooidowa źteia oosuoiarczojo. — 

Należy oogioNć współżycie Polski 1 Czech.
WARSZAWA, 22 4 (Teł. wŁ) Mini­

ster Benesz prowadził w ciągu dnia na­
rady z p. Ministrem Skrzyńskim, poświę 
cone ostatecznemu ustaieniu tekstów u 
mów pomiędzy Polską, a Czechosłowacją 
Uroczystość podpisania umów nastąpi 
jutro o godz. 10 rano.

Minister Benesz rano złożył wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza.

Po śniadaniu, wydanem ptzez posła 
Filedera — minister Benesz udał się do 
bejtnu. Przybył tam w trascie przemó­
wienia pos Zdziechowskiego. Gdy po­
jawił aię w loży dyplomatyczne) — z 
ław prawicowych nosy paty się gorące 
oklaski. P. min. Benesz zabawił w Sej­
mie przeszło godzinę, a o godz. 6 wie­
czorem przyjął przedstawicieli prasy pol­
skiej, a następnie zagranicznej. W prze­
mówieniu swoim do przedstawicieli ora- 
sy polskiej, wygłoszonem w języku cze­
skim, min. Benesz dotknął tych samych 
momentów, jakie poruszył wczoraj w 
przemówieniu swoim na obiedzie w pre­
zydium Rady Mioisjrów. Podkreśli* prie- 
dewszystkiem 3 momenty wzajemnego 
współżycia Polski i Czechosłowacji, mia­
nowicie moment kulturalny, gospodarczy 
1 polityczny. Jeżeli chodzi o stosunki 
kulturalae, to Czechosłowacja lepiej zna 
stosunki polskie, aniżeli Polacy Czechu* 
Słowację. Nieodzowne jest wzajemne 
współdziałanie i zbliżenie pod tym wzglę­
dem. Byłoby niesłychanie wakazane, że­
by nastąpiła wysrana profesorów i stu­
dentów na uniwersytetami polskich i 
czeskich, tak jak to się dzieje pomiędzy 
Pragą a Paryżem.

Ta wzajemna znajomość obu państw 
i narodów uiatwi nam kampanję gospo­

We Francji o wizycie Benesza w Polsce.
PARYŻ, 22-4. (Pat). „Petit Pa- 

risien*, mówiąc o podróży ministra 
Benesza do Warszawy, piszę: Szcze 
re i trwałe zbliżenie pomiędzy Pol­
ską a Czechosłowacją, pomiędzy dwo 
ma narodami, z któremi łączą Fran­
cję jak najściślejsze sojusze, nigdzie

Po zamachu w Bułgarji.
Zebranie Sobranja.

SOFJA, 22 4 (A.W.) Na posie­
dzenie Sobrania publiczność nie zo­
stała dopuszczona. Gmach parlamentu 
otoczony wojskiem. Na galerji obsa­
dzonej mdicją urzędową obecni byli 
tylko dwaj przedstawiciele poselstwa 
jugosłowiańskiego Dr. Kules otwo­
rzył posiedzenie. Obwiązanego i z 
czarną przepaską na czole prezyden­
ta ministrów Gankowa przyjęła więk­
szość rządowa z wielkim entuzjaz­
mem. Ranny minister wojny Wilków 
oparty na ramieniu jednego z żołnie­
rzy zbliżył się chwiejnym krokiem 
do miejsca dla niego przeznaczonego. 
Licznie zjawili się także posłowie, 
którzy ponieśli rany podczas zama­

Internowanie króla Borysa.
WIEDEŃ, 22 4. (A.W zien- | kas internowania króla Borysa na

ników tutejszych telejjr .ary- I swoim dworze. Dyktator bułgarski,
brodu, że Liga wcjcl... < roz- 1 komendant załogi w Sofji Azaroi

Na miejsce katastrofy wyjechał z 
Warszawy pociąg ratunkowy z wicepre­
zesem dyrekcji warszawskiej oraz z Ło­
dzi pociąg specjalny, który zabrał pasa­
żerów z pociągu pośpiesznego nr. 5. 
Przyczyna katastrofy jeszcze nie wyjaś­
niona. Prawdopodobnie wadliwość pod 
kładów kolejowych w dużym stopniu 
wpłynęła na wykolejenie się lokomotywy.

W pierwszych godzinach po kata 
strofie w Warszawie I na prowincji pow­
stały różne fantastyczne wersje na ten 
temat

Popołudniu ruch kolejowy przywró­
cono normalnie.

darczą. W chwili obecne! w całym 
świecie dokonywuje się restauracja ży­
cia gospodarczego. Wojna znszczylł 
4 mocarstwa i podważyła cały dawny 
aystem gospodarczy. W tej chwili toczy 
się walka, kto wytworzoną sytuację wy­
zyska. Minister jest przeko­
nany, że przed światem jest jeszcze dłu­
gi okres pokoju, a konflikty przeobrażą 
się w akcję, zmierzającą d i ponetracjl 
gospodarczej. Pom.ędzy Polską a Cze­
chosłowacją i wzajemnie między Cze­
chosłowacją a Polską niema żadnych 
momentów, Któreby zagiażały jednej albo 
drugiej stronie pod względem gospodar­
czym.

Oba państwa powinny dążyć do zbli­
żenia, żeby same sobie wystarczały. Po 
odrzuceniu dawnych zawiści — należy 
dążyć do zacieśnienia stosunków i w tym 
kierunku minister nieustannie pracuje 
Z powyższego wynika, źe istnieje w Euro­
pie dążność do wzajemnej konsolidacji 
i mimo wszystko działania w celu wzmoc- 
uienia pokoju.

Mamy dość czasu przed sobą, żeby 
umocnić się wewnętrznie i zbliżyć wza­
jemnie i w tym kieru u ku w ostatnich la­
tach Czechosłowacja i Polska pracowały. 
Opiuja do współżycia jest już ustalona. 
Należy ją tem mocniej pogłębić.

Wśród zapytań, jakie skierowano do 
ministra Benesza, zapytano go, czy są 
wlaściwemi pogłoski, jakoby Niemcy 
zwróciły się do rządu czechosłowackiego 
z propozycjami desinteressment Czecho­
słowacji w sprawie propozycji niemiec­
kich co do rewizji granic. Minister Be­
nesz kategorycznie temu zaprzeczył.

nie spotka się z tak żywą sympatią 
i radością, jak we Francji; nigdzie 
też nie spotkałoby się z większą ra­
dością ewentualne rozszerzenie małej 
eutenty, która wraz z Polską stano­
wiłaby blok o sile 60 miljonów lud­
ności.

chu w katedrze. Komunistycznych po­
słów na sali nie było natomiast so­
cjaliści i posłowie z partji chłopskiej 
zgromadzili »ję bardzo licznie. Prze­
wodniczący w swojej mowie wstęp­
nej nazwał zamach ohydną zbrodnią 
jakiego jeszcze historja niepamięta. 
Prezydent Czankow zaznaczył z pła­
czem „Jakżeż wstydzić się trzeba, ze 
znalazł się jeden Bułgar, który z roz­
kazu wrogów Bułgarji wykonał ten 
zamach. Obecnie powinno być tylko 
jedno stronnictwo ratunku Bułgarji. 
Po Cankowie przywódcy stronnictw 
oświadczyli się jednogłośnie za prze­
dłożonym stanem wyjątkowym.

Nr. 92,

przeszkodził wyjazdowi króla zagra­
nicę i konflikt ten spowodował fakt, 
te król zamierza powołać nowy ga­
binet do którego miałyby należeć 
także umiarkowane żywioły opozy­
cyjne.

Liga wojskowa sprzeciwiła aię 
temu planowi jak najostrzej. Areszto­
wania politycznie podejrzanych osób 
trwają dalej. Aresztowano wszystkich 
bawiących w Bułgarji Rosjan.

Cankow o zamachu 
w Bułgarii.

PARYŻ, 22.4. (Pat) jak donoszą z 
Sofii premier Cankow podczas roamowy 
z korespondentem „Matina* stwierdził, 
że w walce przeciwko sprzysięzeniu ko­
munistycznemu ogromne usługi oddaje 
Buigarji Rumunją.

Bułgarja—mówił dalej premjer Can­
kow — nie może sama wystąpić z ini­
cjatywą, ale z wielką radością wzięłaby 
udział w ogólno - ba.kańskiej konferencji 
mającej na celu walkę przeciwko oolsze- 
wizmowi. Wreszcie premjer bu.garski 
wyraził . zadowolenie z tego powoau, że 
Francja rozumie, iż walka Bułgarii prze­
ciwko niszczycielom ładu i porządku pu­
blicznego nie jest walką reakcji przeciw­
ko postępowi, a jedynie walką kraju na 
wskroś demokratycznego przeciwko tym, 
którzy usiłują pozbawić naród wszystkich 
zdobyczy demokracji.

I Dosiotaia Sejmu i Smm
WARSZAWA, 22.4 (fal wŁ) Du 

rozpoczęły się obrady naszych at 
parlamentarnych. Najpierw obradowa 
konwent seniorów Sejmu, który usta­
lił że dyskusja budżetowa musi byś 
zakończona do 15-go maja. W tyw 
celn będą się codziennie odbywały 
posiedzenia Sejmu począwszy od piąt­
ku b. m. do 9-go maja.

Kiedy wystąpi minister Grabski 
nie wiadomo. Zabierze on głos u 
trakcie dyskusji. Przerwa w obradach 
będzie jedynie pomiędzy 30 kwietnia 
a 4 maja.

Obrady Senatu rozpoczęły się 
referatem senatora Kiniorskiego o po­
borze rekruta, poczem ustawę przy­
jęto bez zmian. Sen. Koerner refero­
wał następnie ustawę w sprawie roz­
budowy miast. Ustawa u została przy­
jęta z pewnemi drobnemi zmianam> 
stylistycznemi. Następnie sen. Nowo 
dworski zreferował projekt ustawy c 
ratyfikacji konkordatu i przedstawi 
rezolucje, domagające się zmiany b> 
posażenia duchowieństwa, oraz znie­
sienia „jura stole*, tudzież rezolucję 
wzywającą rząd do przedłożenia Sej­
mowi projektu ustaw w sprawie ure­
gulowania stosunku państwa do koś­
ciołów mniejszości religijnej. Dysku­
sja nad konkordatem odbędzie się 
dziś.

Na posiedzeniu sejmowem Mar­
szałek złożył hołd pamięci pos. Sy­
kały (Zw L.N.), poczem referent Zdzie- 
chowski wygłosił obszerne przemó­
wienie, w którem przedstawił prelimi* 
narz budżetowy na rok 1925. Rozpra­
wa nad tem rozpocznie się w piątek.

P. Caillanx straci! wprawę.
PARYŻ, 22 4 (AW.) Mowa Całllaux 

jest bardzo żywo krytykowana przez pra­
sę. Caillaux pojawiwszy się na trybunie 
przemawiał bardzo cicho, a gdy posło­
wie wzywali go, aby podniósł głos, no­
wy minister odpowiedział, że stracił wpra­
wę w przemawianiu w parlamencie.

Dzienniki, analizując jego mowę, kry­
tykują przedewszystKiem ten ustęp, w 
którym minister powiedział, że nie jest 
panem sytuacji i że na b eg wypadków 
Lansowych we Francji wpływają czynni­
ki od niego niezależne. „Victoir“, zapy­
tuje dlaczego w takim razie Caillaux 
znając stan rzeczy podjął się przyjąć sta 
nowisko ministra finansów. Żądamy mi­
nistra, który jest odpowiedzialny za ca­
łość finansów francuskich. Drugi ustęp 
krytykowany przez większość prasy to 
zapowiedź, że dopiero po przyjęciu bud­
żetu na rok 1926 Caillauz przystąpi do 
takich reform finansowych, które maję 
uzdrowić finanse francuskie. Termin ten 
większości prasy wydaje się stanoweso 
za długi. Przemówienie Painlevego spo­
tkało się na ogól ze snacznie łagodniej* 
ikm przyjęciem, niż mowa Caihauza.
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.fałszowany rrtiilaniznL
Gdy w Niemczech po klęsce, 

poniesionej w ostatniej wojnie świa­
towej wybuchła rewolucja, która 
położyła kres rządom Hohenzoller­
nów i zmusiła rodzinę cesarską do 
opuszczenia Niemiec, mogło się 
zdawać niejednemu powierzchow 
nemu obserwatorowi, że w społe­
czeństwie niemieckiem dokona! się 
rzeczywiście przełom radykalny i ! 
trwały, i że T” ,
szczerze zerwały z metodami pru- 
sko-cesarskiemi i wstąpiły do gro 
na demokracyj zachodnich.

Na tej masce republikańskie! 
Niemcy doskonałe robiły interesy: 
wyszachrowywały dzięki niej licz- ; 
ne ulgi w stosowaniu postanowień 
Traktatu Wersalskiego. Wiara w i 
szczerość ich republikanizmu spra­
wiła, że państwa dawnei ententy 
zrezygnowały ze ścigania przestęp­
ców wo’ennvch, że wykonywały 
niesłychanie łagodnie kontrolę nad 
rozbrojeniem, które w końcu stało 
się zupełną fikcją, że zobowiąza­
nia niemieckie do wynagrodzenia 
szkód woiennych zredukowano do 
łagodnych postanowień planu Da- 
vesa, że wreszcie 
do wystąpienia z 
kołowej" t 
nich.

Te iluzje o 
Niemców, pozwoliły im zebrać naj­
obfitsze żniwo w ciągu ubiegłego 
roku 1924. Nastapii wtedy w Euro­
pie sławny „zwrot na lewo", któ­
rego najjaskrawszym wyrazem by­
ło dojście we Fiancn do władzv 
radykalnego gabinetu Herriota, a w 
Anglji przedstawiciela Labour-Par- 
ty, Mac Donalda. Rozpoczęły 
się ukłony i umizgi pod adresem 
„zdemokratyzowanych" i „republi­
kańskich" Niemiec, wychodząc z 
założenia, źe najwyższy już czas, 
aby przestać Niemców traktować 
lako wrogów, źe trzeba ich wciąg­
nąć do Ligi Narodów, choćby za 
cenę pewnych ustępstw z Trakta­
tu Wersalskiego, że w imię popu-

Sc/Zrawdę,' ' Pros« Wilhelma,'by go zwolni!.od

. . ’ nmcipoi •złnżrinpi nipcrnvs na wier-

ośmielono ich 
leum z. propozycją „po- 
rewizji granic wschod-

republikanizmie

« hu.c pvHu- się w szeregu m)aat włoskjch z udzia- 
larnego hasła ekonomicznego odro- iera najwybitniejszych sił krajowych, 
dzema Europy należy z nich zdjąć Ponadto zorganizowano Międzynaro- 
nareszcie hańbiące piętno zwycię- dową Wystawę Pedagogiczną we Flo 
żonych. I renc1’- W temze mieście które jest |
naicao-ic pięiuu zwycic- ;

W**TvniCZasfcni nastann mp«nn I dzi,ła1 najgościnniejszym przybytkiem
tymczasem naoiąpit inespo- . Iłteratury 4 sztukli organizuje s>ę Mię

ÓZiewany zgon prezyaenła Rzeszv dzynarodowa Wystawa Książki, oraz 
. •> , które i zjazd prasy narodów łacińskich. Ar-Eberta i Wybory następcy, 

odbyte dnia 29 marca b. r. jak 
wiadomo, nie dały definitywnego 
rezultatu, wynik ich jednak był 
ostrzeżeniem dla Europy, że w Niem­
czech republikamzm i demokra- 
tyzm są tylko bardzo cienkim po­
kostem, pokrywającym niedostate­
cznie na wskroś reakcyjne, monar- 
chiczno-odwerowe tendencje olbrzy­
miej większości ludności. Sama 
ogromna ilość głosów, którą zdo­
łał skupić kandydat nacjonalistycz­
ny jarres, była niezwykle wymowna.

Zupełnie lednak i dla najwięk­
szych optymistów decydujące zde­
maskowanie repubhkamzmu Niem­
ców, nastąpiło z chwilą, kiedy t. zwł 
Reichsblock, a więc grupa, która 
stanowi oparcie dla obecnego rzą­
du Luther - Stresemann, wysunęła 
kandydaturę Hindenburga. Nazwi­
sko to jest tak wymowne, iż z tą 
chwilą wszyscy na zachodzie zro­
zumieli, że Niemcy są i nigdy Rie 
przestali być monarchiczno-hohen- 
zollernowskim wilkiem, który tylko 
czasowo przywdział owczą skórę.

Nietylko we Francji, ale także 
w Anglji i Ameryce kandydaturę 
Hindenburga odczuto jako prowo-

i kację i we wszystkich tych krajach 
i nastrój zmienił się wybitnie na nie- 
I korzyść Niemiec.

Kandydatura Hindenburga jest 
edyną tego rodzaju w dziejach 

j świata. Pierwszy raz zapewne się 
I zdarza, by kandydat na prezyden- 
; ta republiki decydował się na kan- 
I dydowanie po poprzedniem poro- 
1 zumieniu się, czy też nawet podo- 

bfio na rozkaz ex-cesarza.
Wiadomo też, źe Hindenburg

przysięgi, złożonej niegdyś na wier­
ność Hohenzollernów, by mógł, 
gdy zostanie obranv prezydentem, 
zaprzysiądz obecną republikańską 
konstytucję Niemiec.

’ Już tylko kilka dni oddziela nas 
od decyduiących wyborów prezy­
denta Rzeszy, maiących się, jak 
wiadomo, odbyć w najbliższą nie­
dzielę, t. j. 26 b.m. jeżeliby nawet

ŁTAJS

List z Rzymu

Lekcja propagandy zagranicznej
Rok 1925 zapisze się w kroni- 

kach włoskich nietylko jako rok jubi­
leuszowy Kościoła Katolickiego, nie­
tylko jako rok wielkich zarobków, o 
których mówi się głośno, że przycho­
dzą w takiej obfitości tylko raz jeden 
w życiu przeciętnego kupca włoskie­
go, ale przedewszystkiem jako rok 
wytężonej propagandy zagranicznej.

Już grudniowy Zjazd Ligi Naro­
dów w Rzymie był jej znakomitym 
wstępem. Skorzystano z pobytu przed­
stawicieli państw z różnych stron 
świata, aby im prezentować jaknajle- 
piej dorobek pracy i kultury włoskiej. 
Była to jednak tylko przygrywka 
Właściwą akcją propagandową roz­
poczęto z chwilą zjazdu cudzoziem 
rów, coraz szczelniej zapełniających 
Rzym i odwiedzających inne miasta 
włoskie z okazji „Anno Santo".

Dia uczonych pedagogów i inne­
go ludu pracującego naukowo, urzą­
dzono sesję Międzynarodowego In 
stytutu Socjologicznego, odbywającą 

w szeregu miast włoskich z udzia- 

tyści, krytycy i miłośnicy sztuki ma­
ją dla siebie ciekawe widowisko w 
postaci Międzynarodowej Wystawy 
malarstwa i rzeźby w Rzymie.

Sfery gospodarcze będą miały 
możność oglądać przygotowaną z 
wielkim nakładem pracy wystawę 
chemiczną w Turynie. Urządzono ją 
zapewne z myślą o Międzynarodowej 
Konferencji Handlowej, która rozpo 
cznie się w tych dniach w Rzymie z 
udziałem przedstawicieli około 40 
państw.

Wreszcie dla przyjeżdżających 
cudzoziemców wszelkiej płci w wie­
ku różnorodnych zainteresowań zor­
ganizowano, w szeregu miajt włoskich 
specjalne prelekcje o kulturze wło­
skiej we wszystkich jej dziedzinach. 
Organizacją tych wspaniałych kursów 

W zeszycie marcowym „Przeglą­
du Wszechpolskiego", który się obec­
nie ukazał, prof. R. Rybarski zamiesz­
cza bardzo ciekawe uwagi na temat: 
„Widoki internacjonalizmu w XIX stu­
leciu".

PodUŁeśliwszy na wstępie, że w 
stosunkach światowych górują jednak

nie wyszedł z nich Hindenburg, 
jako najwyższy dostojnik republiki 
niemieckiej, by utorować drogę 
Hohenzollernom ' do tronu cesar­
skiego, to stanie się to tylko dla­
tego, iż Niemcy może jeszcze nie 
są przeświadczeni, iż już mogą rzu­
cić rękawicę wyzwania całemu 
światu. Niemniej jednak kandy­
datura Hindenburga jest wśród 
nich wysoce popularna, a myśl o 
wznowieniu cesarstwa zdolna jest 
nawet wywołać w tem społeczeń­
stwie zapał entuzjastyczny.

Z polskiego punktu widzenia, 
możemy tylko życzyć Hindenbur- 
gowi, aby przy zbliżających się 
wyborach zwyciężył.

Nic bowiem lepiej nie wzmoc­
ni nasżej pozycji obronnej wobec 
Niemców, jak to odsłonięcie ich 
dążeń i właściwego oblicza.

7. D.

(Korespondencja własna „Iskry"). 
Rzym, 17 kwietnia.

zajął się istniejący tu od lat dwuch 
z górą Instytut Międzyuniwersytecki. 
Prelekcje takie odbywały się już w 
latach ubiegłych, lecz na mniejszą 
znacznie skalę. Odbędzie się ono w 
Rzymie (15 kwietnia — 10 maja), Pa­
lermo (20 kwietnia — 25 maja), Flo­
rencji (15 lipca — 21 sierpnia), Sien- 
nio (1 sierpnia — 15 września), Nea­
polu (3 sierpnia — 12 wrześńia), Pe- 
ruggji (1 września — 30 września) 
Wenecji (1 września —* 30 września) 

Obejmują one szereg wykładów 
z zakresu archeologji, historii poli­
tycznej, historji sztuki, muzyki, litera­
tury, prawa, nauk społecznych, przy­
rodniczych, matematycznych ponadto 
kurs włoskiego. Wykłady te uwzglę­
dniają przedewszystkiem dzieje po­
szczególnych nauk we Włoszech. Pre­
legentami będą przeważnie profesoro­
wie uniwersytetów. Zapis na kursa 
daje prawo bezpłatnego wstępu do 
muzeów, zniżek kolejowych i t. p.

Krótki przegląd dotychczasowej 
pracy włoskiej na polu propagandy 
kultury włoskiej w ciągu kilku mie­
sięcy nie wyczerpuje jednak wszyst­
kich projekcji jakie w toku mają być 
zrealizowane. Niektóre z nich sąjesz- 
cze zbyt odległe i mało określone, 
aby o nich pisać,. W swoim czasie 
podzielę się z czytelnikami „Iskry" 
informacjami na ten temat.

Narazie nie chcę robić zawodu 
najbardziej niecierpliwej kategorji 
czytelników, a mianowicie naszym 
sportowcom. Niewątpliwie zawodów 
sportowych wszelkiego rodzaju do 
międzynarodowych włącznie nie za­
braknie w kraju samochodów i naj­
lepszych kolarzy.

Różnorodność i obfitość tegorocz­
nych wystaw, zjazdów i tp. wystąpień 
włoskich świadczy, że kieruje niemi 
jedna myśl: świadome dążenie do sze­
rokiej propagandy wytwórczości i kul­
tury włoskiej wśród obcych, prowa­
dzonej w każdej dziedzinie przez spe­
cjalistów, a więc metodą jedynie sku­
teczną.

Dla nas jest to lekcja propagandy.

Z. Gniewicz.

same pierwiastki antagonistyczne, że 
najbardziej nawet wytężona propagan­
da internacjonalizmu wywołuje wręcz 
niespodziewaną reakcję, bo przy­
czynia się do budzenia ruchów nacjo­
nalistycznych, że wreszcie często bar­
dzo pod pozorami ruchów o charakte­
rze międzynarodowym kryją się inte­

resy imperjalistyczne tego czy innego 
państwa, prof. Rybarski konkluduje, 
że można dojść do następujących 
wniosków:

1) Układ sił gospodarczych w 
świecie nie idzie w kierunku wytwo-' 
rżenia z całego świata jednej całości, 
któraby mogła się stać podstawą także
i jego jedności moralnej i politycznej.. 
Przeciwnie, polityka gospodarstw na­
rodowych jest zupełnie wyraźna, jest 
nawet bardziej bezwzględna, o ile 
chodzi o ich współzawodnictwo mię­
dzy sobą, aniżeli była w wieku XIX.

2) Idee uniwersalne, pomysły ści-; 
słego międzynarodowego porozumie­
nia, które już głosiła francuska rewo­
lucja i prądy panujące w Anglji od

Coczątków XIX stulecia, faktycznie 
udziły do życia poczucie narodowych; 
odrębności. Wiek XIX żył pod zna­

kiem idei narodowych w Europie i 
wśród ludów białych pozaeuropej­
skich, w XX wieku zaś ten sam duch 
ogarnia cały świat, udziela się rasom • 
kolorowym, czego konsekwencje mogą 
być przykre dla potęgi wielkich państw 
przemysłowych.

3) Niektóre prądy, działające w 
obecnej chwili, zwłaszcza w Niemczech, 
jakkolwiek mąją zewnętrzny charakter 
pacyfistyczny, uniwersalny, ponadna­
rodowy, są w grunc e rzeczy utajonym 
imperjalizmem, cli, r. podboju świata 
w dziedzinie idei, z i czem łatwo mo­
że pójść i podbó fizyczny.

A więc mar . prawo, oparte na 
analizie rzeczy , istoścl, by wszelkie 
zapowiedzi n - .cia nowej ery, w 
której już znikną wojny, w której w 
stosunkach międzynarodowych współ­
działanie wszystkich zajmie miejsce 
współzawodnictwa, a miłość narodów 
ku sobie miejsce nienawiści, przyjmo­
wać z niedowierzaniem. Tego niedo­
wierzania uczy nas historja ostatnich 
wieków, a także i historja dawniejsza. 
Bo tak piszę włoski socjolog i eko­
nomista Vilfredo Pareto:

-Proponuje się światu, jako ideał, 
stowarzyszenie narodów i karmi aię 
go względami uczuciowymi, nie licząc 
się zupełnie z nauką dziejów.Od czasu 
gdy Ateny stały na czele konfederacji 
delfijskiej, gdy Rzym zajmował pierw­
sze miejsce w lidze latyńskiej aż do 
czasu, gdy Swi-te Przymierze chciało, 
jak mówiono, ula dobra ludów urze­
czywistnić związek narodów, zrobiono 
całą masę prób: gdy one miały wynik 
uchwytny, to zawsze doprowadziły do 
panowania jednego narodu w stowa­
rzyszeniu, które zostało zawiązane, 
do podległości innych jego członków, 
a niekiedy do — „wojny społecznej".

By patrzeć z chłodnym scepty­
cyzmem na pomysły uregulowania sto­
sunków w świecie na zupełnie nowych 
podstawach, mamy nietylko prawo ale 
i obowiązek, o ile zajmujemy się ży-. 
ciem pjłlitycznem narodu i pragniemy 
wpływać na jego losy, na jego stano­
wisko w świecie.

Pierwszym obowiązkiem polityka 
jest trzeźwa ocena rzeczywistości. 
Jest obowiązkiem narodu wiedzieć, 
ku czemu zmierza świat, jakie w nim 
działają istotne siły, jaka jest orjen- 
tacja wielkich mas narodowych, psychi 
ka, która ma rozstrzygające znaczenie. 
Biada narodom, które biorą słowa za 
czyny, uroczyste frazesy za rzeczy­
wistość, zapowiedzi nowego porządku 
za jego urzeczywistnienie! Gdy na tym 
materjale zechcą budować, czeka je 
los owego astronoma, który wpatrzo­
ny w gwiazdy, wpadł do głębokiego 
dołu.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim pracownikom Paro­

wozowni Sosnowieckiej, którzy za­
jęli się urządzeniem pogrzebu mego 
kochanego męża

ś. p. Mikołaja Solarza 
w dniu 19 kwietnia, a w szczegól­
ności p. Naczelnikowi St. Koza­
kiewiczowi, oraz pp. Wł. ;Lasikie- 
wiczowl i Wl. Będkowskiemu skła­
da tą drogą serdeczne „Bóg zapiać".

Stroskana żona.
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Przed nroczystościami 3 Maja.
(ć) Onegdaj wieczorem w sali Ma­

gistratu Sosnowieckiego odbyło się ze­
branie członków sekcji zbiórki Daru Na­
rodowego w dniu 3 im Maja. Zebranie 
bardzo liczne zagaiła p. Waśniewska, po­
czem na przewodniczącego poproszono 
p. W. Monsiorskiego. Sekretarzował pan 
Skipirtepa.

Na zeoranin omówiono sprawę urzą­
dzenia zbiórki Daru Narodowego w dniu 
3*im maia. Fundusz będzie zbierany 
przez sprzedaż nalepek, chorągiewek i 
znaczków. Nalepki, przysłane z Głów­
nego Zarządu Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Warszawie można będzie nabywać już 
w b. tygodniu w sklepach przy uL 3-go 
Maja i Warszawskiej. Ceny nalepek wy­
nos z 3 zł., 2 zł. i 5) gr.

W przyszłym tygodniu sprzedawane 
będą cboYągiewkt na wystawę do skle­
pów w cenie po 20 gr.

W dniu 3 im maja na ulicach mia­
sta odbędzie się sprzedaż znaczka przy 
25 stolikach, mianowicie:

1) Cukiernia Warszawska—p. p. Żu­
kowska i Węgrzynowska,

2) dworzec kolejowy—p. Kamińska,
3) róg Piłsudskiego i 3 Maja — p.p. 

Strzelecka, Korzeniowska I Micnlowa,
4) róg Małachowskiego i 3 Maja — 

p-na Domańska,
5) rOg Modrzejowskiej i Krótkiej — 

p.p. Witkowska i Zamiejska,
6) .Zacisze* — p. Kozłowska,
7) ui. Piłsudskiego, przejazd niwec- 

ld—p.p. Monsiorscy.
8) ul. Piłsudskiego, skwer—p.p. Ku- 

cewiczowa i Woianczykowa,
9j uL Piłsudskiego, róg Alei —■ p.p. 

Olmbotówna i Wolff , wa,
10) skwer kolo cerkwi — pp. Krzyż- 

klewiczow'e i Mazur;
11) Wawel—p. jeger;
12) przejazd dietlowski — p. Budrys;
13) plac Kościuszki — p.p. Jaguszań- 

Ska i Piętkowa;
14) uL Oria obok kościoła — p.p. 

Barańska i Michalska;
15j huta Katarzyna — p.p. Knowia- 

kowska, Rowińska i Szulińska;
16) Modrzeiów — p. Żukowski;
17) Konstantynów — p. Żarska;
18) Srodula — p. Zawadzki;
19) btary Slelec, kościół,—p.p. Ziem­

biński Gondzikrewicz RcmDowska 1 Plu­
cińscy;

20) Milowice — p. Lipski;
21) huta Milowice — p.p. Szrajbero- 

wa i Zworowska;
22) Renard — p. Gembiński;
23) teatr — p. dyr. Czarnecka 1 Kop­

czyński;
24) kino Udziałowe — p.p. Bend- 

kowscy, p. Polax;
25) kino Zagłoba — p.p. Sobolewski, 

Ziembiński I pna Mileńska.
Następne posiedzenie sekcji zbiórki 

Daru Narodowego odbędzie się wA nad­
chodzący wtorek.

Dziś o godz 8 ej wiecz. w sali Ma­
gistratu odbędzie się posiedzenie sekcji 
propagandowo—odczytowej, jutro zaś o- 
gólne zebranie Komitetu Wojewódzkiego.

Paniaż do Polaków.
W numerze dzisiejszym „Iskry*, w 

odcinku zamieszczamy dosłowny tekst 
przemówienia Ojca Sw. do pielgrzymki 
polskiej, o czem już donosiliśmy przed 
paru dniami.

Pełnego tekstu przemówienia Papie­
ża dostarczył nam łaskawie ks, kan Ra­
czyński, który wczoraj wrócił z Rzymu.

W przemówieniu tem Ojciec Sw. 
podkreślił swoje sympaije dla Polski, w 
której przebywał, nim został Papieżem.

)ak nas informuje ks. kan. Raczyński 
pielgrzymka polska spotykała się wszę­
dzie z objawami sympatji, a w Wenecji 
patryjarcha wenecki wygłosił serdeczne 
przemówienie.

W mowie swej Patryjarcha zazna­
czył, ze zawsze wierzył w zmartwych­
wstanie Polski, a proroctwa zawarte w 
żywocie św. Andrzeja Boboli ziściły się 
zupełnie. Niemniej serdecznie powitano 
pielgrzymkę w Padwie. B.skup padewski 
wygtosii przemówienie, z prezes organi­
zacji studenckiej uniwersytetu padewskie­
go przypomniał, że w murach jego kształ­
cili się tacy wielcy Hulacy jak Kocha­
nowski, Zamoyski i inni.

I Tylko 4 dni. Od poniedziałku 20 do 23 kwietnia. Prawdziwa seusacia sezonu 1 
Najpiękniejsza gwiazda ekranu Lucy Daraioe. Najsłynniejszy tragik świata Conrad 
Veidt koncertuje swa mistrzowską, gra w egzotycznym Firnie retyserjl Feliksa BascUa.

t „jej droga do szczęścia" .
Bacznośćl Nad piogram! Na scenie!
Pnma balerina Olrrn Snrdrn wystąpi z nainowszym 

petersburskich teatrów v*5£l «JUl3r>a tanecznym repertuarem

Nad program: Humor! 
Śmiech! Dowcip! 
Baczność!

Prawdziwa uczta artystyczna!

„QUO-VADIS“

Kronika Zagłębia.

23
imrtt

KALENDARZYK.
Dziś Wojciecha b. m. 
jutro Fidelisa kant męcz. 
Wsch słońca 5.04
Zach. „ 6.14

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś teatr nieczynny.
W piątek „Djabeł i karczmarka* fanta­

styczna komedj* St. Krzywoszewsiciego 
Początek godz. 7 30

Sobota po południu .Hrabin* Marica* 
z Grabowską. Cnorjanem, Zelsią i Minowi- 
czem na czele. Początek o godz 3,30.

Sobnta wieczorem „Dzidzi* z Janiną 
Leonowicz w roli tytułowej Pocz. g. 7,30. '

Niedziela jak zwykle dwa prze data- < 
wiem*.

W KATOWICACH.

Dziś .Hrabina Marica*.
Piątek „Dzidzi*
Souota „Djabel i karczmarka*.

Biblioteki w Zagłębiu
W Sosnowcu. Bibl. (P.M 8) I. el.-.Słenkie 

w'cz» nr. 1, w poniedziałki, środy i płatki od 
6 do 8 wiecz. U. ul. Narutowicza ur 28. w po­
niedziałki i czwartki od 4,30 do 6,30 wieczorem. 
HI. ul. Floriańska nr. 17, w poniedziałki i piątki 
od 6 do 7,30 wiecz. IV. ul. Kam enna nr. 4, 
w poniedziałki I czwartki od 4 do 6 wiecz. 
„Bibljoteka Miejskiego Uniwersytetu Ludowego 
w sosnowcu ', ul. Piłsudskiego i, (obok Bibljo­
tę ki (P M. S.) w poniedziałki, środy I piątki 
od godz. ś do 7 wiecz.

w Będzinie. Xi. (P. M. 8.). Plac 3-go 
Maj..

Tow. aursów wieczorowych dla robotników 
ul. Modtzejows ka.

W Dąbrowie. XII. (P M 3.) ulica 3-go 
Maja o. czjmtifc we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. ó-ej do 8-ej wiecz.

Bicljoteza im. Kołłątaja, ul- Kr. Sobieskie­
go Ib Otwarta w poniedziałki, środy i soboty , 
od godz 4.30 do 7 wleci.

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. fadwigi Nr. 32, I 
otwarta w poniedziałki, czwartki i soboty od < 
od godz. 5-ei do 7-ej wiecz.

W Niwce. Vli. (P. M. S.) ulica Szosowa 
dom p. Trepki, otwarU w dni powszednie od 
godz. 4-ej do 6 ej wiecz. Vll-a. (P- M. S. No­
wości), w środy i soboty od godz. 4 do 6 w.

W Zagorzu. VIII. (P. M. S.i i czytelnia 
Nowości, w lokalu kiubu urzędników Towa­
rzystwa Sos łowieckiego, otwarta w środy I so­
boty od godz. 7-ej do 9-ei w eczorem i

W Klimontowie. |(P.M.S.) otwarta we wtor- 
piątkial i oo godz. 7—8.

R A D j O.
Program na czwartek 23 kwietnia.

Warszawa (385 m.). Godz 18,00 - 18,50
— koncert zespołu orkiestralnego P. T. R. 
pod kier. p. A Adamusa: 1) Suita „Ailoz- 
janka" (I cz ) Bizet**, 2) śpiew solowy p. i 
Wandy Wer mińskiej, ariystki opery War- ! 
szawskiej, 3) „Taniec Węgierski" Brahmsa. } 

Paryż Wieża Eiflcl (2650 m.) Godz.
19,00 — 20,00 — koncert orkiestry brodca- 
stingowej.

Paryż — Rad ,o —Paris (1750 m.). Godz.
13,3 0—koncert zespołu orkiestralnego; godz. 
21,45—Jazz-Band.

Paryż — Ecole Superienre (458 m.). 
21.00 - koncert.

Wiedeń (530 in.). Godz. 11,00 — 12,50— 
j koncert poranny; godz. 16,10- 18,00 — kon­

cert popołudniowym godz. 20,00 — koncert 
zespołów smyczkowych: kwartetu i kwin-

Belgrad (1650 m.) Godz. 17.30 — 19.30— 
produkcje muzyczno - wokalne artystów 
opery belgradzkiej.

Berlin (505 m.J. Godz. 11,00 — 12,00 — 
koncert; godz. 16,30 — 18,00 koncert orkie­
stry broadcastingowej; godz. 20,30 — koncert: 
uwertura z „Koriolanu* Bethoyena, sonata, 
„Ben nocy letuiej" Bcethovena, uwertura 
z „Prometeusza" Beethoveua i in.; godz. 
22.30 — 24,00 — muzyka do tańca

Zurych (515 ni.) Godz. 20,45 — śpiewy f 
solowe i out ty; fcizilina z op. „Cayalerja

Król humoru 11XI u Harold Lloyd w przewyburnej 
i śmechu amerykańskiej farsie 2 aktowej.

Od piątku 24 kwietnia. Nareszcie)
Nieśmiertelne dzieło Henryka Sienkiewicza.

(Szczegóły podamy w sfiszacM.

rnsticana* MascagnPego, arja z op. „Car­
men* Bizet a, duet z op. „Cyrulik Sewilski* 
RosimPego i in.

Sztokh lm (470 m) Godz. 18,30—21,00 — 
produkcja muzyczno-wokalne.

Rzym (425 m ) Godz. 18,00 — śpiewy; 
godz 18,30—Jazz Band; godz 20,30—koncert 
orkiestry broadcastingowej; godz. 22,30 — 
tnuzrka do tańca.

Moskwa (|010 m) Godz. 17,00 — pro­
dukcje muzyczno-wokalne.

Meljoracja w powiecie.
W powiecie będzińskim jest okoto 

9 tysięcy morgów łąk.
Laki te znaiduią s ę w pierwotnym 

stanie, nikt bowiem nie troszczy się o za­
prowadzenie jakiejkolwiek kultury, acz­
kolwiek łąki te możnab, stosunkowo 
niedużym nakładem podnieść, zwiększa­
jąc dwukrotnie ich wydajność, co ma dą­
żę znaczenie w racjoualoej hodowli by­
dła. W związku z podniesioną przez 
iząd akcją w tej sprawie, sejmik będziń­
ski postanowił w swej fermie rolnej w 
Woikowtcach Kościelnych przystąpić do 
meijoracii łąk na przestrzeni 25 kim.

Następnie będzie opracowany plan 
działania w całym powecie i wyznaczo­
na kolejność przeprowadzania wspom­
nianych prac.

Zalesianie nieużytków.
Podług danych statystycznych, mamy 

w kraju przeszło 120 tys. ha wszelkiego 
rodzaju nieużytków w postaci piasków 
lotnych, wrzosowisk i t p.

W powiecie będzińskim znajduje się 
około 12 tvs. morgów tych nieużytków, 
to też seimik będziński postanowił przy­
stąpić do zużytkowania tych obszarów 
przez zalesienie ich. Obecnie zb eraue są 
szczegółowe dane, poczem opracowany 
zostanie plan działania i wyznaczona ko­
lejność.

Ze względu na znaczenie, jakie ma 
zalesienie tak znacznego terenu dla pod­
niesienia bogactwa narodowego i dobro­
bytu ludności, należy spodziewać się, iż 
Wszystkie gminy przystąpią chętnie do 
akcji, zwłaszcza, iż rząd daje subwencję.

Z powiatowej komisji rolnej.
Na ostatniem posiedzeniu powiato­

wej komisji roiuej sejmiku będzińskiego 
odczytano sprawozdanie z udzielonej rol­
nikom pomocy.

Otóż w gotówce otrzymało 11 gmin 
poż czkę, w wysokości 56,-85 zł. z cze­
go 20 tysięcy zł. stanowiła pożyczka pań­
stwowa, resztę zaś pożyczka Banku Rol­
nego oraz Banku Gospodarstwa Krajo­
wego.

Niezależnie od pomocy pieniężnej, 
otrzymali rolnicy 9 miesięczny kredyt na 
36 750 klgr. saletry, 31,150 klgr. azotnia- 
ku, 120,290 klgr. supetfosfatu.

Wyjaśnienie Sądu Pokoju w Sos­
nowcu.

Na zasadzie przepisów prasowych 
Sąd Pokoju prosi o umieszczenie w 
następnym numerze „Iskry* niżej po­
danego sprostowania. Nie odpowiada 
rzeczywistości umieszczona w Nr. 87 
„Iskry “ notatka, że Sąd Pokoju w 
Sosnowcu nie posiada pokoju dla 
świadków. Natomiast prawdą jest, źe 
tak przy sali posiedzeń Sądu Pokoju 
przy ul. Warszawskiej na 1 piętrze 
(1 i III Sekcja) jak i przy sali posie­
dzieć na 11 piętrze (11 Sekcja) są spe­
cjalne ubikacje dla Świadków, wobec 
czego badanych w sprawie świadków 
wydala się dc tych ubikacji. Być mo­
że, świadkowie wezwani, lecz nie ba­
dani jeszcze w sprawach przebywają 
na korytarzu Sądu, co nie jest wzbro­

nione przez ustawę. Sędzia pokoju 
(podpis nieczytelny).

Z Domu Ludowego.
Od dziś w Domu Ludowym w 

Sosnowcu rozpoczyna lekc|e z chórem 
tego Domu prof. Stefan M Stoiński 
Prof. Stoiński swego czasu już udzie1 
lał lekcii chórowi Domu Lądowego, 
lecz wskutek jego choroby nastąpiła 
Erzerwa. Wiadomość o powrocie utu­

lonego profesora Chórzyści przyjęli 
z wielkiem zadowoleniem.

Z L O. P.P. w Sosnowcu.
Onegdaj wieczorem na plebaujl 

w Sosnowcu odbyło się posiedzenie 
Miejscowego Koła Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa. Na posiedzenia 
tem rozpatrywano stan kasy, oraz roz­
dano inkaseatom honorowym kwitar- 
jusze, w celu zbierania składek i wer­
bowania członków. Na Zjazd Woje­
wódzkiego Komitetu L.O.PP. w Kiel­
cach, wydelegowano dyr. Kazimierza 
Pawłowskiego Zjazd ten odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę.

Echa procesu Tkaczewa.
Otrzymujemy następujące pismo: 

W sprawozdaniu z procesu Tkacze­
wa, zauważyłem moje nazwiako w zda­
niu: „Między innemi, jako motyw, 
przytoczono wypadek w Cukierni 
Warszawskie], kiedy to Tkaczew za 
obrazę słowną ze strony p. Grochul* 
skiego odpowiedział zniewagą czyn­
ną*. Ponieważ znaczenie tych słów 
może być interpretowane dowolnie, a 
przedewszystkiem uwłaczająco, przaJ 
to proszę Sz. Pana Redaktora o ła­
skawe zamieszczenie poniższego wy­
jaśnienia;

P. Tkaczew, będąc jeszcze w służ­
bie, obrażony przezemnie słownie, 
zareagował czynnie w ten nponób, że 
ruchem niedbałym i peinym fantazji 
rzucił na mój stolik filiżankę, na co 
jednak odpowiedziałem, ugodziwszy 
p. T. kuflem w ramię w obecności 
jego sześciu kolegówll! W nadziei, że 
Sz. P. Redaktor łan aa wie me odmó­
wi zamieszczenia mniejszego, za co 
zgóry dziękuję, łączę zarazem wyra­
zy wysokiego szacunku. J. Grocbuiskl

;Niemiła przepowiednia.
Na kamieniach, przeznaczonych 

do zabrukowania ul. J-go Maja, leżą­
cych przed Magistratem Sosnowieckim 
jakiś prorok nieznanego nazwiska na­
pisał: — Będziecie tak tu leżały do 
1927-go roku. — To znaczy do no­
wych wyborów. Czy się przepowiedola 
sprawdzi — zobaczymy.

Pożądany objaw.
O ile do niedawna wszystkie uzdro­

wiska i letniska nasze nietylko wszelkie 
reklamowanie się uważały za zbyteczne, 
lecz nawet na zapytania nie raczyły od­
powiadać, w tym roku, prawdopodobnie1 
skutkiem zastoju, widzi rę korzystną 
zmianę, gdyż zarówno w pismach, jak 
również we wszystkich miastach cały 
szereg uzdrowisk chętnie się reklamuje.

jeżeli jeszcze uznrowisKa te przesta­
ną obdzierać kuracjuszy i postarają stę£ 
o względne wygody, mogą z pewnością: 
liczyć na znaczną frekwencję, zwłaszcza 
wobec podwyższenia cen paszportów za­
granicznych i innych utrudnień, stawia­
nych przy wyjeździć zagranicę.

*Z życia spółdzielczego.
W sobotę, dn. 25 b. m. odbędzie 

się w sali na Górze Zamkowej w Bę­
dzinie ogólne zebranie członków miej­
scowego Stowarzyszenia Spożywców. 
Ze względu na szereg ważnych spraw; 
które będą omawiane na zebraniu po- 
żądany jest jaknajliczaicjszy udział 
członków.

Ładny dworzec kolejowy.
Oryginalnie wygląda dworzec ko­

lejowy w Dańdówce i budynek teu 
winien być w całości przeniesiony na 
projektowaną wystawę kolejową, gdzie 
byłby najlepszym dowodem troski 
władz kolejowych o podróżnych.

Jest to coś pośredniego pomiędzy 
oborą a składem różnego rodzaju ru­
pieci, to też podróżny, przyjeżdżający 
poraź pierwszy do Dańdówki ze zdu- 
mien em spogląda na tę szopę, me 
chcąc uwierzyć, aby podobny „dwo-
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rzec" mógł istnieć na naszej kolei. 
Prawdopodobnie była to kiedyś bu li 
dla stróża, z której następnie władze 
kolejowe zrobiły wspaniałą poczekal­
nię. Tylu jest na naszych kolejach 
dygnitarzy, włóczących się bezcelowo 
z teczkami pod pachą, jednak żaden 
z nich nie zwrócił uwagi na wspom­
niany „d w o r z e c“ i nie kazał go 
wciągu 24 godzin rozburzyć.

I tam to samo.
Mieszkańcy Dańdówki zwracają 

lię za naszem pośrednictwem do u/ 
rzędu pocztowego w Sosnowcu o 
zawieszenie bo taj jednej skrzynki 
pocztowej, gdyż tak rozległa wieś, 
łącznie z sąsiedniemi kolonjami nie 
posiada dotychczas ani jednej skrzyn­
ki i ludność musi chodzić z kores­
pondencją aż do Sosnowca.

Fakt powyższy jaskrawo świad- 
:ty o lekceważeniu interesów ludno­
ści i niedołęstwie' pewnych czynni 
Iłów, dzięki którym około 4 tysięcy 
ludności pozbawionych jest tego ele­
mentarnego udogodnienia i z kores­
pondencją musi chodzić do oddalo­
nego o cztery kim. Sosnowca.

Ze straży pożarnej w Czeladzi.

(m) Miejscowa straż pożarna skła­
da się ze 120 członków czynnych, od­
działu sanitarnego na czele z dwoma le­
karzami i f • Czerem, oraz pogotowia na 
kopalni .Saturn*, sk-ada.ą.ego się z 22 
osćb pod kierownictwem >. R Herholda 
i zastępcy p. I Gonciarza.

Technicznem wyszkoleniem straży 
zajmuje się szu b straży. Ins ruktorem jest 
p. M. Mandat, komend ulem p. S. Sikor­
ski, zastępcą p T. Łakomik.

Dzięki ich rutynie 1 energii straż po­
żarna jest znakomicie wyszkolona i po- 
atawioua na Wysokim poziomie.

W myśl hasia: .Bliźniemu z pomocą, 
Bogu na chwałę*, straż zawsze chętnie 
spieszy ua ratunek, czem zjednała sobie 
ogólne uznanie.

Nieco o parku miejskim.

(tn) Kilku ludzi dooiei woli, zgru­
powanych przeważnie w miejscowej stra­
ży pożarnej, postanowiło założyć w Cze­
ladzi pubhczuy park,

Ówczesny zarząd miasta życzliwie 
potraktuwa. ten proje-.t i przeznaczył dość 
obszerny kawał ziemi, gdzie w niedłu­
gim czasie na b.otnist,m i niedostęp­
nym terenie zalożouo malowniczy parz.

Z powodu womy kem tet zna- 
lazł się w trudnej sytuacji, gdvż ule mógł 
pokryć zObowiąz ń, za.>ą .n ętych na za 
łożenie paisu, to tez za, ^p mował Ma 
gistrato* przejecie obj-Ktu. naturalnie 
wraz z cia a'i z !> .• az. n> nr.

Zarząd miejski chętnie się zgodził 
•a to I ob cnie miasto posiada wspa­
niały park, będący < i ludności miejscem 
wypcczyn .u. C i " x_.w e komitete mo­
gą z dumą patrzeć oa wynik swej pra­
cy dla dobra miasta i jego mieszkańców.

OFIARY.
Zebrane pomiędzy kolegami za­

miast wieńca n-.- Ł. p. Wiktora
Kościeszy Koł. • s .jo ofiaruj ua 
Instytut Radowy W Warszawie zł. 90.

Musimy dotrzymać kruka 
Łuriijhe.

I Anglia która ocenia należycie aoa- 
czente lotnictwa, przewiduje w swym bud- j 
żecie na rok 1925 na lotmctw< 1939/0)0 
funtów szterliogow, tj. około 4/0 milio­
nów złotych. W stuoUiiAU du roku 1924 
podwyższa Anglja swój budżet lotuiczy 
o przeszło 50 proc-

Buożet lotniczy Francji wynosi 
713,349 565 franków (okoio 200 miljo- 
nów złotych). W stosunku do roku 1924 
podwyżka oudżetu wynosi około 34 prc.

Budżet lotniczy Włoch wynosi 400 
miljooow lirów (około 100 miij. złotych). 
W stosunku do roku 1925 podwyżka wy­
nosi 100 proc.

Takie budżet lotoicży Czechosłowa­
cji podwyższony ua teu rok o 20 proc. 
<163 miij koron czeskich.)

Czy teiuik przeciera oczy i pyta, co 
■aaczy ten wyścig wydatków specjalnie 
na lotnictwu?

Oauacza on zrozumienie doniosłości 
lotnictwa zarówno dla cywilizacji t po­
stępu, jak i dla obrony niezależności tych 

państw. Można i należy Oszczędzać na 
piciu alkoholu i paleniu tytoniu, ale nie 
wolno oszczędzać na ptzysposobieniu się 
do obrony przed wrogiem.

To też z niepokojem i lękiem prze­
glądamy cyfry polskiego budżetu lotni­
czego. Jest on wubec wyżej przytoczo­
nych zawrotnych sum, wprost mikom*, 
i ma jeszcze jedną charakterystyczną, a 
bolesną cechę: gdy wszystkie państwa 
podwyższyły ua rok bieżący wydatki na 
lotnictwo od 20 aż do 100 proc., Polska 
zmniejszyła je orzeszio o 30 proc.

W roku 1924 wydatkowaliśmy na 
lotnictwo 24.233,0u0 zł., na rok zaś 1925

Przed wyborami w Dąbrowie.
Wczoraj rozplakatowano w Dą­

browie ogłoszenie Głównego Komi­
tetu Wyborczego, z wyszczególnie­
niem list 1 nazwisk kanuydatow do 
Rady Miejskiej.

Otóż lista Nr. 1 komitetu .bez­
partyjnego*, czyli inteligencji rady­
kalnej zawiera zaledwie 7 nazwisk, 
lista Nr. 2, P. P. S. zawiera 43 nazwi­
ska, lista Nr. 3, N. P. R. zawiera 21 
nazwisk, lista Nr. 5 ze Starej Dą­
browy, zawiera 10 nazwisk, lista Nr, 
6 zw. zawodowego pracown kow ko­
lejowych, zawiera 11 nazwisk, lista 
Nr. 7, zjednoizen a narodowo gospo 
(larczego zawiera 43 nazwiska, wresz­
cie lista Nr. 8 zyduwska zawiera 18 
nazwisk.

Otóż w liczbie tych kandydatów 
uderza przedewszystkiem stosunek 
inteligencji.

Za wyjątkiem listy Nr. 1 złożo­
nej wyłącznie z inteligenci! i listy 
Nr. 7, posiadającej 25 inteligentów, 
listy Nr. 2 i Nr. 3 posiadają po je­
dnym inteligencie, listy zaś Nr. 5 i 6 
nie posiadają ani jednego.

Juz ten stosunek świadczy wy­
mownie, komu różne stronnictwa i u- 
grupowania zamierzają oddać w ręce 
gospodarkę mieiską, to tez na spe­
cjalne zaznaczenie zasługuje wystą­
pienie inteligencji zgrupowanej w ko­
mitecie bezpartyjnym, która w po­
dobnych warunkach n e łączy się z 
większością, lecz występuje osobno, 
nie mając żadnych szans.

Zdaje się, że sami aranżerowie 
tej listy nie wiedzą dokładnie czego 
chcą. Mianują się bezpartyjnymi, a 
ogół ma ich jako „wstydliwych lewi­
cowców*, którzy me "mają ' na tyle 
odwagi, by stanąć przy boku lewicy, 
a tylko tworzą własną listę, ażeby 
pod pokrywką bezpartyjnośd, rozbi­
jać głosy polskie. Podziwu godnym 
jest również fakt, że na czele tej li­
sty stoi nauczyciel i to zdaje się pre­
zes miejscowego ogniska nauczycieli 
szkół powszechnych. Zgadzamy się 
z tem, że nauczycielstwo nie powin­
no być biernymi pionkami społeczeń 
stwa, i że we wszelkich przejawach 
życja narodowego i gospodarczego 
winno brać czynny udział, to jednak 
nie możemy sobie wyobrazić, jakby 

Kom tet W burczy Zjednoczenia Na­
rodowo-Gospodarczego w Dąorowie wy­
dal następującą odezwę:

Tios«a o rozwój miasta i o dobru 
całej ludności zniewoliły wszystkie ży­
wioły po obywatelsku czujące i m, ślące 
do zjednoczenia się przy n aochudzących 
wyborach do Rady miasta Dąbrowy i do 
samoobrony przed zachłannością różnych 
krzykaczy, agitatorów i paityjników.

Powstał Komitet Wyborczy Zjedno­
czenia Naroduwo-Gospodarczego, któiy 
Skupił w sobie niemal wszystkie organi- 
zacie gospodarcze, społeczne, zawodowe 
i zespolił wszystkie warstwy, wszystkie 
stany i wszystkie stronnictwa, stojące na 
gruncie narodowym.

lak utworzony Komitet ułożył listę 
kand.datów do Rady Miejskiej, iistę nr. 7, 
obejmu,ącą przedstawicieli wszelkicn 
warstw, stanów, zawodów i ugrupowań, 
listę mieszczącą w sobie nazwiska lodzi 
rozumnych, doświadczonych i pracowi­
tych, znanych ogółowi ze swej uczciwo­
ści i ofiarnej pracy społecznej.

Nie dla ambicji lub korzyści osobi­
stej czy partyjnej kandydaci nasi zaofia­
rowali nazwiska swoje na liście wybotczej.

budżet przewiduje zaledwie 15,707,840 
zł., a więc o 85 miliona złotych mniej, 
niż w roku ubiegrym.

Przytoczone tu cyfry mówią same za 
siebie, jeśli dodamy, że lotnictwo nie­
mieckie i sowieckie skutficzme współza­
wodniczy z lotnictwem zachodnie) Euro­
py i co do lic eoności i co do spraw­
ności — to w tych warunkach rola na 
szego lotnictwa w razie napadu na Pol­
skę — bytab* poprustu minimalną.

Musimy dotrzymać kroku Europie i 
dołożyć wszelkich starań, aby lutnictwo 
nasze mogło przeciwstawić się zakusom 
wrogów.

to wyglądało, bv nauczycięitwo, kt ó- 
remu społeczeństwo powierza wycho­
wanie przyszłych obywateli nie po­
szło za głosrtu większości tego spo 
łeczeństwa i z nim się nie solidary­
zowało! O tym nasze nauczyciels' o 
winno pamiętać, że dla zadowolenia 
ambicji prezesa ogniska miejscowego 
me wolno im schodzić z gruntu na­
rodowego, ani też być protektorami 
jakiegoś skrajnego uf rapowania, Ma­
my jednak niepłonną nadzieję, że ogół 
nauczycielstwa zdając sobie sprawę 
z tego co ma u zymć, nie pójdzie na 
pasku jednostek warcholskich, a sta 
nie na gruncie czysto n- rodowym. bo 
tego od nich żąda całe społeczeństwo 
polskie.

Godzi się zwrócić uwagę na fakt 
że lięta nr. 1 była tworzona przy 
współpracy związku legjomstów Za­
kł a wa to już trochę na humorystykę. 
Wszak do niedawna ten związek pa- 

! ru młodych ludzi tak kurczowo trzy­
mał się PPS., aż naraz Drży wybo­
rach tworzy własną listę. Czyżby 
PPS. tych panów wydelegowała do 
rozbijania głosów polskich i poleciła 
w tym celu stworzyć osobną listę?

Mamy jednak do zanotowania fakt 
o duży m zna:zen u oby watelskiem, że 
dzielnica Reden, która zamierzała u- 
tworzyć własną listę, zrozumiawszy, 
że rozbijanie głosów polskich przy­
niosłoby tylko szkodę, zaniechała te­
go zamierzając oddać swe głosy na 
blok Zjednoczenia Narodowo-Gospo­
darczego tj. na listę nr. 7.

1 me tylko dzielnica Reden po­
szła po tej Iinji, bo godzi się zanoto 
wać i przemówienie przedstawiciela 
związku lokatorów p. Kwapienia, któ­
ry w imieniu tego związku, pomimo 
nieumieszczenia na liście ich kandy­
data, zaznaczył, że wszyscy członko­
wie związku !«ędą głosować na listę 
bloku Narodowo Gospodarczego, gdyż 
do zrealizowania tak różnorodnych i 
powźnych zadań gospodarki miej­
skiej ludzie postawieni na tej liście 
dając alkowitą rękojmię,iż z włożonych 
na nich obowiązkuw, wy wiążą się ucz 
zarzutu.

Wszyscy om zdają some sprawę, jak 
ciężki obowiązek I jak wielsą piacę pod- 
jsć należy w przyszłej Radzie Miejskiej, 
rozumieją om, ze praca będzie tem cięż­
szą, im gorszą byia gospodarka dotych 
czasowa i im trudniejsze są warunki by­
towania V.s.ystkich Obywateli w miastach 
naszych i w całym ktaju.

jednakże pom.mo ciężkiej i trudnej 
sytuacji ogólnej me beznadziejnem jest 
obecne poiożenie miast, mają one bo­
wiem znaleźć poważny ratunek w uzy­
skaniu fuuuszu z ogólno - państwowej 
pożyczki amerykańskiej, łub też w za­
ciągnięciu oddzielnej pożyczki miejskiej. 
Aie do uzyskania tych pomocy Kaaa j 
ZarządMiasta musi swym składem wzbu­
dzić zaufanie metyiao u wiadz rządo­
wych, ale i w bankach zagranicznych. 
Kandydaci listy nr. 7 Zjednoczenia Naro­
dowo-Gospodarczego swoją popularno­
ścią, swoją dotychczasową pracą >pO- 
łeczuą i doświadczeniem przed* awiają 
najpoważniejszą lęaojtnię dla ty on, któ- 
Rzyoy miastu naszemu ze.ucieu kapitały 
swoje powierzyć.

A przecież uzyskanie tych funduszów 
to jedyny środek, ażeby dać pracę bez­

robotnym, ażeny zatrudnić rzemieślników 
naszzch I zainteresować kupców pol­
skich Przy pomocy bowiem tych sil 
eolskich do uzyssaniu pożyczki* Zarząd 
Miasta przeprowadzić musi kompleks ro­
bót mwestycyinvch, któreoy dały Dąbro­
wie, miastu o 35 tysiącach mieszkańców 
te wszystkie niezbędne I konieczne urzą­
dzenia, jakie zasoakajaią wygodę każde­
mu obywatel iwi, czy będzie on m eszkal 
w wspama ej, czy w iednej izoie, w 
środku miasta, czv też na lego krańcach.

Do takich niezbędnych konieczności 
należą wodociągi, kanalizacia, oświetlenie, 
bruki, chodniki, szpitale, ogrody publicz­
ne, szkoły, ochrony, środki komunikacyj­
ne i t p.

Osiągnąć te zdobycze kultury I cy­
wilizacji można jedynie światłą, rozumną 
i wytrwaią pracą,— przez Kierownictwo 
energiczne i zręczne przy poparciu wszyst­
kich obywateli i życzliwości wszystkich 
mieszkańców miasta.

Nie sądźcie jednak, ażeby Wam o- 
biecywal; wszystkie te zdobycze naraz. 
Nie chcemy Was łudzić nieziszczalnemi 
obiecankami, musimy szczerze i otwarcie 
wyznać, że wobec zaniedbania Dąbrowy, 
uporządkowanie w niej stosunków wy­
maga pracy długiej, żmudnej i ufaruej, 
zaś celowość wykonywania tych projek­
tów zależne jest tylko od stopnia znajo­
mości rzeczy i uczciwości naszych rad­
nych. którzy mając na widmea rozwój 
miasta.kierować się będą jednocześnie jak- 
na.daiei idącą oszczędnością w używania 
grosza publicznego.

Takie są najogólniejsze cele I zada­
nia naszych radnych, którzy też przyszłą 
swoją rolę i pracę jasuajpoważniej trak­
tują.

Obywatele! Porównajcie nazwiska 
kandydatów naszej listy z nazwiskami 
list innych i rozważcie je w swojem ka­
mieniu oby wat. lekiem zdała od icrzykao- 
twa partyjnego, kłamstwa i warchoistwa, 
a niewątpliwie otrzymacie nakaz moral­
ny poparcia listy nr. 7 I wrzucenia tego 
właśnie numeru w dniu 26 bm. do urny 
wyborczej.

Obywatelu, spełnij swój obówiązek 
w niedzielę i glosuj na nr. 7!

Lista kand-datów do Rady Miejskiej 
miasta Dąurowy Zjednoczenia Narodo­
wo-Gospodarczego: 1. Bielecki Stefan, 
pracownik prywatny, 2 Trzęstmiech Teo­
fil, kupiec, 3. Kazuowski Wacław, inż. 
chemik. 4 Piaskowski Stanisław, technik 
5. Szlompek Józef, rzemieślnik. 6 Janicki 
Teodor, aptekarz, 7. Jachimczyk Bele- - 
s.aw, buch >lter, 8 Nowak blanisław wŁ 
nieruchomości, 9. Mrozik Władysław, u- 
rzędnik, 10 Kicki Romuald, robotnik, 11 
Faorycy Mąrjan, kupiec, 12. Woźniak 
Wincenty, rzemieślnik, 13. Suchański 
W.adyslaw, wł. nieruchomości, 14. Fal­
kowski Karol, urzędnik, 15. Hmewiński 
Franciszek, technik, 16. Gąsiewskt Wa­
cław, ekspedytor P.K.P„ 17. Smielewski 
Stefan, wl. nieruchomości, 18 Janota 
Walery, inż. górniczy, 19. Szunejkówna 
Kamilla, doktór med^ 20. Cembrzyń-ki 
LudwiK, techuik, 21. Piasecki Józef, u- 
rzędntk, 22. B esiada Marcin, roootaik, 
23 Jarnecki Bolesław, urzędnik P. K. P, 
z4. bąbczyński Franaszek, wł. nierucho­
mości, 25. oiszacki Józef wł. nierucho­
mości, 26. Barticki Marjan, lekarz, 27, 
3 inmer Józef, wt merucnomośa, 28 
Maszewski Mieczysław, roootaik, 29. Pu-* 
cnalski Zygmunt, urzędnik, 30. jęarusik 
Bogus.a w, robutuik, 31. Kocot Antoni 
nauczyciel, 32. Migórsci Józef. Ślusarz, 
33 Duda Paweł, urzędnik, 34. Pal ga 
Andrzej, piekarz, 35. Milka Piotr, rooot- 
nik, 36. ozczęsua Jamna, kupiec, 37. 
Brok leofil, rzemieślnik, 38. Juraszek 
Staolstaw, robotnik, 39. Mazurkiewicz 
Władysław, kupiec, 40. Cybulski Józef, 
urzęumk, 41. Wyrozumski Teofil, dozor­
ca, 42. Op.elak otams.aw, rzeimeSiuik i 
kupiec, 43. Dzierżanowski Konstanty, inż. 
górniczy.

Oświadczenie p. Pardela.
Niniejszym oświadczam, że podane 

ogłoszenie w „Iskize* z dma 21 i 22 go 
kwietnia b. r. o Wamem Zeuramu Zw. 
b. Wojskowych Zagtębia Dąbrowskiego 
.dniał w sosnowcu, mającym się odbyć 
duia 26 b.m. zu»uio podane bez mojej 
wiedzy i me podpity watem ga.

Karol Pardel,
Prezes Związku inwalidów #of- 
akowycb w Sosnowcu i prezes 
Komisji Kewizyjoej Związku b. 

Wojskowych.
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Kronika Olkuska.
Wypadek.

W dniu 20 b. m. podczas wyskaki­
wania z pociągu towarowego w Olkuszu, 
uległ wypadkowi skręcenia nogi lekarz 
Kasy Chorych, dr. W. Dmowski.

Szczęśliwy ojciec.
W tych dniach robotnik fabryki „Ol­

kusz*. p. Antoni Kłapciński, zamieszkały 
na Pomorzanach (pod Olkuszem), został 
szczęśliwym ojcem aż trojaczków, t. j. 
2-ch dżiewczat i 1-go chłopczyka. Na- 
!eżv zaznaczyć, że ostatnim razem mał­
żonka obdarzyła go dwojaczkami. P. An­
toni udaje wobec tego szczęśliwego, lecz 
na boczku drapie się w głowę, bo nie 
wie, czy swych ośmioro pociech będzie 
mógł wyżywić. We Francji nie potrze­
bowałby się chyba zbytnio tem martwić!

Pożyczki na roboty inwestycyjne.
Sejmik powiatu Olkuskiego na osta- 

tniem zebraniu postanowił zaciągnąć w 
jednej z instytucji bankowych krótkoter­
minową pożyczkę w wysokości 150 ty­
sięcy li. na rozpoczęcie pilnych robót 
w powiecie, a w pierwszym rzędzie na 
budowę drogi Olkusz-Skaia, kupno wal­
ców i t p. Na skutek poczynionych kro­
ków w Warszawie przez starostę, p. Sta- 
mirowskiego, jeden z banków przyznał 
pożyczkę w sumie 55 tys. z!., reszta ma 
być udzelona m.iie;-wi.Cej za miesiąc. 
Dzięki temu, będzie można zająć pewną 
liczbę bezrobotnych, których w powiecie 
jest sporo.

Dowiadujemy się, źe miasto Olkusz 
również zabiega o pożyczkę na roboty 
inwestycyjne w mieście, a przedewszyst 
kłem na przeprowadzenie chod-iika z mia­
sta do stacji, wodociągów uc. Rzeczy­
wiście, roboty te są najpilniejsze w na- 
szem mieście i będą z uznaniem powi­
tane przez mieszkańców.

Scalenie Kiełkowic.
Okręgowy Urząd Ziemski zatwier­

dził projekt scalenia gruntów wsi Kieł- 
kowice pdd Olkuszem.
u— mu—i iiotitiii b® «•.« wiKftsmRi 
z ztcu HiRtwyrwn.
Nowe władze Harcerskie

Na zakończenie wielkiego zjazdu 
harcerstwa polskiego, odbywającego się 
we Lwowie, obradowała Naczelna Rada 

• HarcersKa. Po długiej dyskusn wybrano 
przewodniczącym Związku Harcerstwa 
Polskiego w miejsce ustępującego U-ra 
laoeusza Strumiłły, Dra Komana lir. Bnin 
skiego, dotychczasowego przewodniczą- 
cego wielkopolskiego. Wiceprzewodni­
czącymi Marję Wocaiewską i Stanisława 
Sedlaczkr; sekretarzenrOlgierda Urzyma- 
łowskiego, naczelniczką Kwatery żeńskiej 
Marję Uklejską, naczelnikiem Kwatery 
męskiej Stanisława bedlaczka, kapelanem 
związkowym ks. Bogdańskiego. Rada 
Naczelna zajmowała się tez sprawami ti- 
nansowemi Związku i szeregiem innych 
spraw bieżących.

n ues bez urn
czyli 60 złotychM-

Będzin — to ulubione miejsce za­
kupów ślązaków i ślązaczek.

Częstokroć spotkać można w Będzi­
nie młode, żądne wrażeń katowiczanki, 
które, korzystając z pobytu w tem mie­
ście lubią i potrafią przy okazji nieco 
się rozerwać i zabawić.

Niektóre z nich .okazją* okraszają 
humorem i dowclpmytn epilogiem jak o 
tem świadczy fakt, który miał miejsce 
ostatnio.

Ofiarami pomysłowych gryze- 
tek oadło dwuch znanych w Sosnowcu 
pożeraczy serc niewieścich, pp. C. i L.

Dowiedziawszy się, iż w Będzinie 
często można spotkać urodziwe Katowi­
czanki, które bez nadzwyczajnego zacho­
du idą na kolację lub ao mieszkania ka­
walerskiego, panowie ci wyruszyli na 
połów.

Szczęście im sprzyjało, gdyż zaraz 
na ulicy Kołłątaja spotkali dwie elegan­
cko ubrane i przystojne niewiasty, które 
powłóczystemi spojrzeniami zaintrygowa­
ły iowelasów.

Rozpoczęły się obopólne przygoto­
wania i po krótkich zabiegach zawarto 
znajomość. Z rozmowy okazało się, iż 
nieznajome przyjechały do Będzina po 
kupno kapeluszy, to też cale towarzy­
stwo zaczęło odwiedzać odpowiednie 
sklepy w poszukiwaniu godnych nakryć 
nadobnych główek.

Niewiasty były wybredne, to też po­
szukiwania trwaiy czas dłuższy, wreszcie

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kronika gospodarcza.

Pod polską flagą morską. Donoszą 
z Konstantynopol*: Od pewnego czasu 
utrwaliło się w kołach handlowych pol­
skich w Konstantynopolu przeświadczenie 
o użyteczności stworzenia linji morskiej 
między Polską a bliskim wschodem. 
Sprawa ta, którą zainteresował się ateń­
ski przedstawiciel „bvedish Orient Linę", 
rozważana jest pod kątem ewentualnego 
utworzenia polskiego towarzystwa żeglu­
gowego akcyjnego, w skład którego — 
lako główny akcjouarjusz — weszłaby 
wspomniana „>vedish Oneut Linę*. By­
łaby ona skłonna oddać 6 do 8 statków 
pou bandera polską utworzonemu towa­
rzystwu, pod warunkiem zagwarantowa­
nia przez rząd polski pewnych przywile­
jów. Kurs statków byłby zastosowany 
do potrzeb Handlu polskiego i zorgani­
zowany z myślą połączenia Fmlandji, 
Polski, Egiptu, Turcji, Bułgarji i Ru 
munji.

wielki związek kupiecki polskich 
Złem zacilbdllicn. w ostatnim czasie u-

+ 40 złotych = 0.
udało się w jednym e magazynów zna­
leźć stosowne kapelusze, których główna 
zaleta tkwiła, zdaje się, w wygórowanej 
ich cenie. Gdy przyszło do płacenia, ado­
ratorzy z wyszukaną dyskrecją załatwili 
ten .drobiazg* i jeden zapłacił 40 zł, 
drugi zaś 60 zł.

Po wyjściu na ulicę, zaproponowano 
paniom skromny posiłek w restauracji. 
Nieznajome nie u. szały sprzeciwu i wkrót­
ce całe towarzystwo znalazło się w zaci­
sznym gabinecie. Kiedy po upływie dłuż­
szego czasu opuszczono restaurację, ba­
nowie zaczęli zapraszać parne do wstą­
pienia „na minutkę* do mieszkania jed­
nego z nich celem oglądnięcia wielu go­
dnych uwagi dzieł „sztuki*.

„Panienki* i na tę propozycję chęt­
nie się zgodziły i kiedy już zamierzano 
udać się pod wskazany adres, nagle je­
dna z nich oświadczyła, iż musi konie­
cznie dowiedzieć się, o której godzinie 
odchodzi pociąg do Katowic.

Nie pomogły wyjaśnienia i pokazy­
wanie rozkładu jazdy; panie się uparły i 
cale towarzystwo wyruszyło na stację. 
Właśine miał odjechać pociąg katowicki, 
to też nieznajome szybko kupiły bilety i 
nie pożegnawszy się nawet z hojnymi 
adoratorami, wsiadły do pociągu.

Panowie, zaskoczeni takim obrotem 
sprawy, spoglądali po sob e z zak-.oputa- 
niem, guyż nie spodziewali się tak czar­
nej niewdzięczności, która wyraziła się 
w dziwacznym rozrachunku: 60 + 40=3.

tworzył się nowy związek kupiecki z sie­
dzibą w Poznaniu pod nazwą: „Rada 
Polskich Stowarzyszeń kupieckich Za- 
chodiiiei Polski*, Który sxupia w sooie 
106 najrozmaitszych organizacyj kupie­
ckich Wielkopolski, Polski i Śląska. 
W dniu i maja r. b. ukaże się w sprze­
daży organ nowej organizacji (w skróce­
niu nazwa jej brzmi: „Razapol*), pod 
tytułem: „Świat Handlowy*. Cały pierw­
szy numer pisma będzie poświęcony mię­
dzynarodowemu targowi w Poznaniu. 
Zaznaczyć należy, że „Razapol* działa 
w bardzo ścisłem porozumieniu z Miej­
skim Uizędein Targów w Poznaniu.

Nowe imprezy gospodarcze w Po­
znaniu. Poznań dzięki targom, które o- 
oecme z krajowych przeistoczyły się 
w międzynarodowe, staje się wybitnem 
centrum ruchu przemystówo-nandlowego, 
bo oto nie odbyt się jeszcze Międzynaro- 
wy larg, a już Poznań przygotowuje się 
do nowej imptezy gospodarczej o zna­
czeniu międzynaroaowem. Mianowicie 

m ' zv 13 i 27 września r. b. odbędzie 
się w Poznaniu Międzynarodowa Wysta­
wa Wynalazków, połączona z Wystawą 
urządzeń gorzelniczych i technicznego 
zużycia spirytusu, oraz Wystawy książki 
polskiej i sztuki drukarskiej.

Reeksport dywanów perskich z Cze- 
CbOSD wac |I do PolSKI rozszerzył się zna- 
cztre, do (egu stopnia, że unieszkodliwił 
stagnację, panującą w tej dziedzinie na 
rynku czeskim. gdvż ceny w Polsce by­
ły o 23-70 proc, wyższe. W ostatnich 
czasach firmy czeskie rzuciły na rynek 
polski także dywany pochodzenia cze­
skiego, również z bardzo pomyślnym 
skutkiem. Zainteresowanie temi dywana­
mi tak w Polsce, ja« i w innych krajach 
stale wzrasta. Faktury wystawiane są 
w dolarach lub funtach sterlingów.

Nowa wytwórnia terpentyny i kala- 
fonjł. W Matopolsce, w doorach p. Dzie- 
duszeckiego w Krystynopolu została uru­
chomiona wytwórnia terpentyny francu­
skie! i kalafonii ora/ produktów pocho­
dnych. Powstanie nowej placówki prze­
mysłowej w obecn'Ch czasach — i to 
placówki, Która wytwarza produkt, do­
tychczas sprowadzany z zagranicy (kala­
fonia). oraz która może w każdej chwili 
pracować dla celów obrony państwa — 
należy powitać z calem uznaniem. Pro­
dukcja roczna tej fabryki obliczona jest 
na kilkadziesiąt wagonów kalatonjt i kil­
kanaście wagonów terpentyny białej.

Produkcja żeiaza w pierwszych 
miesiącami r. h. w styczniu r. o. ko­
palnie rudy żelaznej wydobyły 27,8 tys. 
ton w lutym zaś lo.ó tys. ton (przecięt­
ne wydobycie miesięczne w rogu 1924 
wynosiło 237 tys. ton) Liczba robotni­
ków, pracujących na kopalniach, która 
w r. 1924 wynosiła 5 180 spadła w sty­
czniu r.b. do 3.719, a w lutym do 2.482. 
Produkcja hut żelaznych w pierwszych 
dwu miesiącach r. b. wynosiła: surówki 
— 26 6 tys. ton w styczniu i 23 tys. ton 
w lutym; zlewków martenowskich — 
63,5 tys. ton w styczniu i 64 tys. ton 
,w lutym; wytworów walcowuianyęh — 
46,3 tys. ton w styczniu i 51 tys. ton 
w lutym. Liczba robotników, pracują­
cych w hutach, która w 1924 r. wynosi­
ła 45.620, spadta w styczniu r. b. do 
35.050, a w lutym r. O. do 35.000,

Giełda warszawska.
Warszawa, 22 kwietnia.

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — ąlS1/,
Funt — 24.93%
Paryż — 27,20
Szwajcarja — 100,65
Włocny — 21,37%
Praga — 10,44%
Wiedeń — 7d, lc*
Belgja — 26,26
Hoiandja — 207,80
Pożyczka kon wersyjna —
Pożyczka ziota —
Pożyczka dolarowa — 61,/ł 311,10
Pożyczka kolejowa —

Papież do Polaków, i
Niech będzie pochwalony jtzus 

Chrystus! ,
Pragnęlibyśmy bardzo móc dalej mó 

wić do Was w Waszym języku i mieć 
wymowę waszego skargi, aby wyrazić 
wszystkie myśli i uczucia, które obecność 
wasza rozbudza w naszem sercu. Dusza 
nasza nie może nie opływać w radość, 
kiedy widzimy tu wraz z gronem najwy­
bitniejszych i nabardziej zasłużonych sy­
nów tego narodu starego, zacnego, kato­
lickiego, zawsze wiernego, zebrauych tak 
piękuie i tak barwnie z całej Eolski, mi­
strzów > mistrzynie nauki i życia i taki 
kwiat młodzieży, taką nadzieję przyszło­
ści, tak bogatą i owocną rzeczyw.stość 
ua polu szkolnictwa i wycnowama chrze- 
ścjańskicgu. lea wiuok rak wzuiosiy roz­
budza w sercu naszeiu niezmierzoną 
ufność i piękniejszą jeszcze przyszłość. 
Bkądaoiwiek w tym runu Sw. przybywają 
do nas pielgrzymi, są nam zawsze syua- 
mi najdroższymi. Wszystkie auajencje, 
których udzielamy, kazaa dla swych 
szczególnych racji i przez swój w.asciwy 
charakter jest wzniosła i ptina pociechy. 
Ale ta obecna audjencja nie jest jak in 
ne, jeztto audjencja, która nam sprawia

zupełnie wyjątkową pociechę. Bo naj­
pierw przybywacie z tak daleka, przyby­
wacie z takiem poświęceniem, poddaw­
szy się karnie porządkowi pielgrzymki 
i tak wzorowo zorganizowanej i przygo­
towanej, jak o tem wiemy, z taką poboż­
nością i iak wymownem wyznaniem wia­
ry, jak ;. łączyliście na ulicach Rzymu. 
Przybyhsu mćrw jako przedstawiciele 
tej Polski, Ł tórą serce nasze związane 
szczególniejszym uczuciem. Bo naród 
wasz imał zawsze pełne cnwaiy i żywo­
tne stosunki z Rzymem, Streścić je moż­
na w tych słowach, że Rzym był ula na­
rodu polskiego labacum l podporą, po­
ciechą w cierpieniach i zwiastunem zmar­
twychwstania. Do task wyjątków,, ch, ja­
kie Opatrzność Boża daia nam w życiu, 
zcliczamy to zrządzenie Boże, że mogliś­
my czas dłuższy przebyć w Polsce, że 
nneusiny sposoDność poznać osobiście 
Warszawę i Wilno, Kalisz i Lwów, Kra­
ków i Lublin i tyle innnycn miejscowo­
ści waszej naszej i Polski drogiej. Lat 
spędzonych w Polsce nie zapomnimy do 
naszej śmierci, bo i my obywatelami je­
steśmy Polski! Raz juz miedśmy spo- 
sooność to powiedzieć, a sława tego nie- 
tyiko me cofamy, lecz owszem ponow­
nie stwierdzamy je dzisiaj. Jesteśmy oby­
watelem Polski przez duchowna naro­

dziny nasze, kiedyśmy brali sakrę bisku­
pią w katedrze warszawskiej, przez po­
sługę Eminencji kardynała Rakowskiego 
i jego braci współkensekratorów, najstar­
szych przedstawicieli episkopatu polskie­
go, w obecności całego tego Episkopatu 
polskiego i tych wszystkich, którzy w tej 
stolicy reprezentowali życie państwowe i 
społeczne, sprawiedliwość naukę i do­
broczynność. Dlatego też ta obecnosc 
wasza przypomina mi owe chwile, zro­
zumiecie, że ta audjencja ma odmienny 
charakter niż inne. Zanim jednak z oj­
cowskiego serca udzielimy wam naszego 
b.ogosiawieustwa, po któreście przyszli, 
pragniemy wam stów kilka powiedzieć 
na pamiątkę. (jdy przemawiamy jako 
ojciec wspoluy, stówa nasze zwracają się 
metylko do obecnych, lecz i do tych, 
Których oni są przedstawicielami.

Gdy przeto zapytają się Was, co 
papież wam powiedział, powtórzcie im 
te stówa: Dwie myśli pragniemy wam 
wyrazić. Co was przywiodło tu do Rzy­
mu? Przybyliście tutaj najpierw, by uzy­
skać Jubileusz św. Przybyliście w Wiel­
kim tygodniu. Otóż te skarby, jakie teraz 
Jubileusz św. zlewa na dusze, 
skarby najgłębszej pobożności i najdo­
skonalszego oczyszczenia, skarby najsku- 
teczniejssego wzniesienia sbraeścjański«- 

go i najrzetelniejszego i najwłaściwszego 
oświecenia całego życia, są właściwie 
tymi skarbami, jakie Jezus nam wys.uzyl 
Krwią swoją Najdroższą. Aby s.<aroy te 
uzyskać przybyliście właśnie w tych 
dniach Wielkiego tygodnia, kiedy kościół 
rozwaza z taaą gorliwością Mękę Pana 
naszego, ładnej innej myśli me możemy 
polecić z większym naciskiem waszej 
gorliwości i szlachetnym sercom waszym 
jak tej, byście strzegli zawsze w duszach 
waszych le szaib. nadprzyrodzone.

Kiedy wrócicie du Kraju, niechaj 
wszyscy widzą, ze staliście się gorliwszy­
mi i wspaniaiuiDysia.ejszyHii w pełnieniu 
wszelkich obowiązków waszych, uiecliaj 
widzą, ze jesteście więcej uświęceni krwią 
Boskiego Zbawiciela. Niechaj wszyscy 
uczą się on was, jak się ma zbierać o- 
woce Jub.leuszu św.

1 druga myśl jeszcze; zapytają się 
was w Rzymie, dla wielu z was jest to 
pierwsza podróż do Wiecznego Miasta, 
/.apewne nie bidzie ona ostatnią, bo 
słusznie powiedziano, źe pierwsza podroż 
do Rzymu, o ile jesi możliwa, jest obo­
wiązkiem, a druga staje się poirzeoą. 
Dlatego też odjeżdżającym z Rzymu mówi 
się do widzenia!

Widzieliście tutaj, takie skarby za­
bytków huki, cywilizacji) jakich napę-
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Z całej Polski.
Urcczystcśś Królowej Korony 

roistiiei.
Liczne delegacje Stowarzys’eń, 

Związków i Towarzystw ze sztaoda- 
darami zgłosiły się z całej R, eczy po­
spolitej do wzięcia udziału w obcho­
dzie uroczystości pierwszego święta 
Królowe) Korony Polsiciej jakie or­
ganizuje Zjazd Pol. btow Rzeczypo­
spolitej w dn u 3 maja w Częstocho­
wie na Jasnej'G 'rze.

Uczestnicy Zjazdu korzystają z 
ulg kolejowych w wysokości 31 proc.

W dniu 3 maja w Częstochowie 
nastąpi o godz. 8 rano zbiórka na 
Nowym Rynku, skąd pochód ruszy 
na Jasną Gorę.

Po nabożeństwach o godzinie 9 i 
10 rano odbędzie się wbijanie gwuź 
dzl papieskich w drztwca sztanda­
rów, poczem rozpocznie się powrot 
ny pochód przez miasto na Nowy 
Rynek. Tu zosunie wygl -szone prze­
mówienie i odśpiewanie hymnu „Bo­
ga Rodzica".

Po rozwiązaniu pochodu nastąpi 
powrót na dwoizec kolejowy 1 od­
jazd.

Szczegółowy program uroczysto­
ści będzie rozpłakali wauy w Często­
chowie.

Komitet odchodu deleguje dyżu 
rnycń członków na oworzec w Czę­
stochowie, którzy udzielać będą przy­
jezdnym informacji.

Aresztowanie kemun staw w Ładzi.
Policja aresztowała jaczejkę mło­

dzieży komunistycznej. Na podsta­
wie zbieranych od dłu s/.ego czasu 
informacji, policja dowiedziała się, źe 
w domu nr. 2 na ul. Południowej odbę­
dzie się zebranie. Policja otoczyła 
dom. W bramie znajdował się jakiś 
osobnik, który na widok policji po­
biegł na schody, aby d.ć znać zgro­
madzonym o zbliżaniu się nieproszo­
nych gości. U.ęto go natychmiast.

Policja następnie udała się na 
czwarte piętro doitu, gdz>e w miesz­
kaniu niejakiego Ciula Jakubowicza 
‘znalazła zgr^ma lżonych 18 osob. 
Przy osobistej rewiz,i znaleziono o- 
bfity materjał kompromitujący. W do­
mach aresztowanych znaleziono skła­
dy odezw komunistycznych w języku 
Żydowskim i polskim. Między are­
sztowanymi znajduje się wiele kobiet 
Aresztowanych odprowadzono do u- 
rzędu policji politycznej.

Stan zasiewów na kresach. Jak nas 
informują ze związnu osauoiKÓw kreso­
wych. staa zasiewów ozimin na kiesach 
iest dobrv. Zas>ewy jare, aczkolwiek 
opóźnione, wróżą również dobie urodza­

je. Łącznie z tą wiadomością donoszą 
nam, że na Wołyniu odczuwa się duży 
brak paszv, w niektórych zaś powiatach 
odczuwa się ogromny brak zieamiasów 
żo sadzenia.

Carowa i Rasputin.
. Co mówi księżna Naryszkit. w swych pamiętnikach?

Księżna Narvszk;na dama dworu za­
mordowanego przez bolszewików cara 
Mikołaja 11-go, która w czasie rew lucji . j 
bolszewictdei, aż do ostatniej chwili w 
Tobolssu dzielda losy wspóloie z rodzi 
ną cara, ogłosiła obecnie swe pamiętni­
ki z tych tragicznych czasów.

Na początku opisuje okres bezpo­
średnio po wybuchu wojny światowej. 
Entuzjazm był wówczas wielki. Gdy je­
dnak wskutek nieudolności sztabu gene­
ralnego zaczęły sypać się klęski, wów­
czas wskutek intryg dworu zwalono całą 
winę na naczelnego wodza wielkiego księ 
cia Mikołaja M-kolajewiczą. zdaniem ks 
Nar-stkin zupełnie niesłusznie, gdyż 
wielki ks’ążę cieszył się w calem wojsku 
szczególnie wśród żołnierzy wieką po- 
oularn ś ią. Powodem tei niełaski na 
dworze była jednak pogłoska, że wielki 
książę chce wyzyskać swe wpływy w 
armn, aby obalić cara i sam się ukoro­
nować

Nuryszkina piszę, że pogłoska ta by­
ła bezpodstawną i że autorem jej był 
Raspubn, który w owych czasach wy­
płynął )uż na widownię i potraf ■ zręcz- 
i.emi intryggTii pozyskać sobie wielkie 
wpływy na dworze u carowej Aleksan­
dry, wpływy z każdym dniem się powięk- 
Sói,ą e. Wielkiego Księcia odwołano 
wówczas z Naczelnego Dowództwa i za 
mianowano wicekrólem Kaukazu,

Od chwili tei za zyna się aktywna 
rola carowei Aleksandry. Ministrowie mu-' 
szą jej osobiście składać raporty i kieru 
je ona odtąd całym biegiem życia polt 
tycznego w Rosii. Powiernikiem jej za 
ufinym. Którego wszystkich rad i wska­
zówek słucha i któremu bezgranicznie ufa, 
stał się Rasputin. W.wolaio to reakcję, 
szczególnie gdy wyszło na jaw, że caro­
wa Aieksaudra pozostaje z rządęm nie­
mieckim w porozumieniu i zamierza zmu­
sić cara do zawarcia z Niemcami osobne­
go pokoiu. Taine knowania carowei wy­
kryła policja, angielska, a zakomunikował 
o tem carowi ówczesny poset angielski 
w Petersburgu lord Buchanan. Car re 
welacjom posła angielskiego nie da< wia 
ry i; me chciał też uwierzyć jego ząpe 
waleniom, że stracił wszelka popularność 
w społeczeństwie rosyjsktem. W związ­
ku z tą rozmową nadszedł w ow»m cza­
sie od króla Angielskiego list, zaprasza­
jący do Anglji carową, gdyż słyszai, „ze

Szkoła dla...
Policja paryska „nakryła* w tych 

dniach ws' tucje, której śmiało możnaby 
nadać miano szkoły dla włamywaczy a 
na któfej fżele stał dobrze znany wła­
dzom bezpieczeństwa Piotr Mousset, mistrz 
w swoim łachu i niejako jego teoretyk. 
Zamiłowanie do teorji nie przeszkodziło 
zresztą 52 letniemu Moussetowi połowę 
swego życia przepędzić w różnych za­
kładach karnych i więzieniach Francji. 
Ostatecznie postanowił on poświęcić się 

iest chorą I potrzebuje wypoczynku*. 
Aluzia zos!ała zrozum ana i zarówno car 
tak i żona propozycję odrzucili.

Stanowisko carowej było wielkim 
tryumfem Rasputina. Stał oe wtedy u 
szczytu swej wiadzy i wpływów. On po­
siadał głos decydujący przy mianowaniu 
lub odwoływaniu ministrów i generałów, 
on za pośrednictwem carowej kierowa! 
polityką zagraniczną Rosji, od niego za­
leżało, który z wielkich książąt był w 
łasce lub .opadał w n ełaskę na dworze.

Stosunek Raspntłoa do carowej tu 
maczy Naryszkina która zresztą o wszyst­
kich tych sprawach wydaje sąd bardzo 
objekuwny, nie pozbawiony jednak w 
stosunku do carowej dużej dozy sytnpa- 
tji i przyjaźni, choróbliwym stanem ner 
wów carowej, które Rasputin opanował 
w zupełności Stan jednak taki długo 
trwać nie mógł. Gospodarka Rasputina 
oburzyła do głębi całe społeczeństwo, 
szczególnie gdy wyszły na jaw jego kno­
wania z rządem niemieckim. Zamordo­
wanie jego było, jak twierdzi księżna Na- 
rzyszkina zupełnie zrozumiałą reakcją.

Wszyscyśmy na dworze —piszę Na­
ryszkina— zdawali sobie dokładnie z te­
go sprawę, że Rasoutin dąży do najwyż­
szej wladzv cnoćby kosztem zamordo­
wania cara czemu carowa Aleksandra w 
swem zaślepieniu wierzyć zupełnie nie 
chciała. Nie można się więc dziwić, że 
z tych to powodów wietka księżna El­
żbieta słynna z bogobojności, wręcz po­
błogosławiła swego siostrzeńca Dymtra, 
gdy temu polecono* zamordowanie Ras­
putina, choć przecież czyn takt rnusiał do 
głębi wzburzyć jej chrześcijańskie su­
mienie.

Interesujący jest ustęp z pamiętni­
ków, opisujący zachowan e się carowej 
po zamordowaniu Rasputina.

„M>śla;am — piszę Naryzkina, — że 
śmierć Rasputina du giębi ją wzburzy. 
Tymczasem carowa Aiessandra przez pu- 
rę dni wprawdzie me pokazywała się ni­
komu t zain .nę a się w swych aparta­
mentach, po tem jednak ukazała s:ę zu- 
pemie spokojna i opanowana jak mą 
zwykle byia“.

W niedługim czaple potem nastą piły 
święta Bożego Narodzenia Które d wór 
cara obchodził z radycyjnym ceremonia­
łem. By.y to jego ostatnie sw.ęta..

włamywaczy.
wyłącznie d.dakic i w pewnym bara­
ku na peryferjach Paryża urządził „kur- 
sa“, na które uczęszczało 12 obiecują­
cych i utalentowanych młodzieńców.

Mousset okazał się bardzo sumien­
nym nauczycielem i na pod tawe dłu­
goletniego swego doświadczenia stworzył 
formalny system, który starał się wpoić 
swoim uczniom. Wychodził on z założe­
nia, że „zarobki* włamywaczy nie stoją 
w żadnym stosunku do pod ętej przez 

nich pracy 1 ryzyka I postanowił syste’ 
mitycznie udzielać rad i wskazówek mio“ 
Uvm aoeotom, któizy tym sposobem mo“ 
gliby doiść do doskonałości w wykony* 
waniu swego rzemiosło. Z uczniami swy’ 
mi, wśród kiórvch były i dwie kobiety 
zawierał umowę, mocą której zobowiązy­
wali się oni przez 2 lata oddawać tnn 
10 proc, swoich „docnodow*.

Plan nauki obejmował między tnne- 
mi szczegółową topografię kanałów pa­
ryskich. soosób orjentuwaoia się w pla­
nie sytuacyjnym jakiegoś gmachu lub 
pałacu, zaskaroiama sobie zautaaia służ­
by oraz wenodzema bez narażania życia 
na fasady budynków i senodzema tą 
samą drogą Do przedmiotów wykłado­
wych w owej szkole uaieżaia też—rzecz 
szczególna — histurja sztuki w pewnym 
zakresie. Mousset zauważył bow em, że 
tmodzi, nledoswiadczeui włamywacze, do­
stawszy s>ę do waętrzna mieszkania, za­
bierają często bezwartościowe przedmio­
ty, podczas, gdv cenne dzieła sztuki zo­
stawiają nietknięte Fachowy włamywacz, 
zdaniem Mousseta musi odrózuić na 
pierwszy rzut oxa rzecz cenną od bez­
wartościowej nawet wówczas, gdy cho­
dzi o dzieło sztuki.

Uczniowie jego .snąć cenili wiedzę 
i doświadczenie swego mistrza 1 pilnie 
przykładali się do uauki, którą stosowali 
ta ze pratyczme. Dowodem tego około 
40 włamań, wykonanycn przez nich a 
„dobrym skuuiem* w okolicach baut- 
Ouen.

Ze świata.
ZdinordmtilB 1 oodłlartairjnU 

m<aue| dziewczyny.
W miejscowości Muhlbergw środ­

kowych Niemczech wykryto straszno 
morderstwo. W komórce, w której 
trzymano rozmaite stare rzeczy, zna­
leziono pakiet. Po otworzeniu tego 
pakietu wypadły części rozkładające­
go się ciała ludzkiego. Prócz tego 
znaleziono tam garnek z krwią ludz­
ką. Zarówno krew, jak i ciało wska- 
zy wały, że zbrodni dopuszczono aię 
przed paru tygodniami.

^l-dztwo wykryło, że ofiarą była 
służąca, niejaka Fryda Hermann, 
przybyła przed paru miesiącami do 
Mfl 'berga, a następnie przepadła bez 
Śiauu.

Dalsze śledztwo wykryło mor­
dercę. Jest nim subjekt handlowy 
nazwiskiem Erik Steckel. Zawiązał 
on stosunek rn łosny ze służącą, a 
następnie chciał się jej pozbyć.

Irzeslenle ziemi w Aejljl.
Wydarzył się rzadki wypadek 

trzęsienia ziemi w Anglji. Trwało 
ono 30 sekund w okolicach znanego 
mi sta elektrycznego Cambridge. 
Przed trzęsieniem ziemi i po trzęsie­
niu ziemi w całej południowej Anglji 
i w Walji srożyla się silna burza, po­
łączona z wielkiemi ulewami i śnie­
życami. ■>

wno nie pos ada żadne inne miasto 
na świecie. Wszystko to robi głębo­
kie wrażenie n? człowieka wykszttł- 

• conego, ale przedewszystkiem powin
Diście byli przekonać się naocznie, źe 
Rzym jest miastem świętem, że jest 
centrum, sercem, głową tego ciała 
mistycznego, jakiem iest Kościół ka 
toltcki. Tutaj dotykamy sę rękoma 
prawdziwości art, Kułu składu apo 
stolskiego, „Credo unam sanctam 
catholicam et apostolicam Ecclesia”, 
Kościół jest jeden — wiecie, źe na to 
miejsce, gdzie wy się znajdujecie, wie 

,lu już przybyło przed w mi, a wielu 
jeszcze przybędzie ze wszystkich 
stron całego świata. Wszyscy jedno- 

' czą się tutaj w obliczu Namiestnika
Jezusa Chrystusa, w osobie którego 
żyje niejako Chrystus obe ny zawsze 
w Kościele swoim. Namiestnik Chry­
stusowy jest tym widzialnym i doty 
kalnym znakiem jedności Kościoła w 
tycb wszystkich, którzy tutaj do Rzy­
mu przybywają, tu się spotykają i tu 
Się łączą Kościół jest Spięty; żadne 
inne miejsce, ctoćiy i te, które w 
szczególniejszy sposób nazywają się 
świętymi me głuszą ttk wymownie 
świętości Koś iołs, i k R ym; tutaj 

'każda piędź ziemi ocieka krwią mę­

czenników, tutaj bazyliki święte wzno­
szą się ku niebu, głosząc hymn chwa­
ły Boga świętycn 1 świętych Boga. 
Tutaj itwa bezustannie wj.nosz-.me 
ku czci ołtarzy tych, co zajaśnieli 
świętością życia; tutaj każdy zakątek 
miasta nosi ślad świętości, pamiątkę 
św.ętą, przykład świętych, upoiume 
nie święte.

Kościół jest katolicki i nigdy wię­
cej jak w tych uniach nie widzi się 
tak oczy cie tej powszechności Ko­
ścioła, tej jego uniwersalncści rozpo­
startej po caiym świecie. Właściwie 
w tym celu, by wizja tej powszechno 
ści była jak najżywsza i najpełniejsza.

Postanowiliśmy urządzić .wystawę 
misyjną, aby na niej znalazły niejako 
razem i odiegłe i nowonawrócone lu­
dy i katechumeni i ci, których jeszcze 
pozyskać trzeba w ich dzikich krai­
nach wraz z wiernymi synami, którzy 
ze wszystkich stron świata do Rzy­
mu przybywają.

Kościoł jest apostolski — to jest 
najwłaściwszą 1 charakterystyczną je­
go cechą, źe pochodzi od apostołów, 
posłanych bezpośrednio od Cbrystu 
za, i źe opiera się na księciu aposto 
łów, do którego Jezus powiedział: Ty 
jesteś opoka, a ua tej opoce zbuduję

Kościół mój.
Musieliś.-ie widzieć tu w Rzymie, 

że te wspamałe bazyliki wyrastają z 
głębi katakumb, jako kwiaty i ow>_e 
urzew o głę ko sięgających korze 
mach, a w katakumbach nauczał Piotr. 
On też powierzył klucze swoje dru­
giemu, a ten znowu innemu, a potem 
znowu przechodziły one do dalszego 
i tak zawsze aź do tego którego wi­
dzicie przed sobą, a ktjry |akko|jviek- 
by się nazywał, jest ostatnim ogniwem 
t-go złotego łańcucha, złą z< nego 
z Piotrem i samym Jezusem Chry­
stusem.

Z bierzcie więc z Rzymu do kra­
ju, coście tutaj namacalnie odczuli, 
źe n: leżycie do kościoła katolickiego, 
apostolskiego i że przezeń złączeni 
jesteście z Jezusem samym, bo gdzie 
jest Piotr, tam jest Kościół, a gdzie 
jest Kościół tam jest Jezus Zbawiciel 
nasz.

Wracajcie więc do kraju ożywie­
ni stanowieniami świętymi, wzniosły, 
mi, stanowczymi dla własnego dobra 
waszego i dla dobra Ojcz/zny, gdyż 
słowa Polonia Semper fidelis, ozna­
czają to właśme, że naród ten drogi 
był zawsze wiernym stolicy apostol­
skiej. Jest słowo, które w sobie stresz­

cza wszystkie te skarby, wszystek 
ten blask jirzedziwny, jaki podziwia­
liście w Rzymie, tem słowem to ty­
tuł Kościoła, jaki zawdzięcza Piotro­
wi. Kościół Piotra, Kościoł Cnrystu- 
sowy—ten Kościół jeden, św.ęty, ka­
tolicki, Apostolski nazywa się „Rzym­
skim*. Kościół ze swytri cechami 
charakterystycznemi, kość ół wskutek 
obietnic ćhrj stosowych, Kościół po­
za któiyrn niemi zbawienia, to Koś­
ciół Rzjtnski — a temu Kościołowi 
Polska była zawsze wierną.

A teraz błogosławimy wam zgłę­
bi serca naszego, błogosławimy wam 
wszystkim razem i każdemu z was 
w s czcgólności, błogosławimy we­
dług wszystkich intencji waszych, bło­
gosławimy wreszcie postanowienia 
wasze, błogosławimy wasze rodziny, 
waszych starców i waszych chorych.

Błogosławimy tych wszystkich, 
których kochacie, błogosławimy kle­
rowi i jego pracom nad duszami, ja­
kie mu Bóg przeznaczył.

Błogosławimy nauczyslelstwu,bło­
gosławimy uczniów i uczemce.

Zabieizcie to błogosławieństwo 
nasze te sobą do Ojczyzny, zawieźcie 
jet am wszędzie, dokąd je zwraca wa­
sze uczucie 1 wasze pragnienie gorące.



3 ŚKB A* etwwWć 23 jwtefiih ny rota? Nr, 92.

IlioW Mi (Min i tam J sśldiiekif
■ 2564 z ogr. odp.

BILANS na dzień 31-go grudnia 1924 r.
Stan czynny

Kasa Zł. 971.16
Towary » 36 466 86
Dłużnicy „ ' 2.14

!Odbiorcy „ 14.117.79
Ruchomości „ 242.39
Papiery wartościowe „ 0.61
Weksle „ 170.00

Złotych 52.497.61

Rachunek strat i zysków.
Koszty Handlowe Zł. 22.56994 
Procenty i prowizje

bankowe , 1.89481
Zwrócone nadpłaty

przy zakupie towar. „ 2.383,18
Odpisano na straty z

rachunku wierzycieli 7 74 
Opisano na straty za

zepsute towary „ 18.18
, 26 873 85 

Czysty zysk za r. 1924 , 3 727.56
Złotych 30601.4

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 1, zamieszka 

ły w Dąbrowie nrzv ul. Sienkiewicza nr 7. na zasadzie art. 1030- 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 kwietnia 1925 r. o godzinie 12-ej 
rano w Sosnowcu przy ui. Kowtlikiej pod nr. 6 w mieszkaniu, 
naleźącem do p. Sztajnica Berka, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację osza­
cowanych na 710,00 zł., a należących do tegoż p. Sztajnica Berka 

^składających się: z mebl domowych. Spis rzeczy i ich szacunek 
: przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji.
2475 Komornik Sądowy Włoczewski

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 1, zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 kwietnia 1925 r. o godzi. 10 m. 30 
w Sosnowcu przy ul. Towarowej nr. 3 w mieszkaniu naleźącem do 
p. Majera Rozenmana, to jest w miejscu przechowania przedmio­
tów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 i 11 ter­
minie, oszacowanych na 1,750,00 zł., a należących do tegoż p. M. 
-ozenmana, składających się: z mebli domowych Spis rzeczy i ich 
szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji.
2574 Komornik Sądowy Włoczewski.

■i 
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Stan bierny.
Kapitał udziałowy Zł, 8 341.00 

w zapasowy , 60885
„ rezerwowy . 348.84

Fundusz bud. wł. domu 251.51 
Wierzyciele , 19.005.74
Bank Przemysłowców 35.00
Akcepty » 14.48398
Wpisowe , 49.68
Pracownicy Związku , 1 435.42
Kasa skarbowa » 558.54
Sumy przechodnie , 3.651.49
Straty i zyski » 3.727.56

Złotych 52 497.61

Zysk na towarach Zł. 29 158.88
„ „ magazynie
kolejowym »

Zysk z różnic kur­
492.03

sowych ,
Odpisano na zyski z

909.42

rachunku wierzycieli 1408

Złotych 30.601 41
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UWAGA!!!
W celach oszczędnościo­
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę ,MARY“ 
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4. 

„MARY* * nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 

30 groszy, w sprzedaży 
detalic znej. 906

Icek Sziachtus Betgrln zgubił książ- 
4 kę wojskowa, wydauą przez P.K.U. 
Sosnowiec i dowód osobisty, wyd. 
przez Starostwo Będzin. 2492-1 
IZędzierski Zenon zgubił książeczkę , 
**- pobytu, wydaną przez kop. .Sa­
turn". 2494-1
Podczas napadu rabunkowego w dn
* 17 b.m. o godz. 2-ej w nocy skra­
dziono mi między innemi portfel za-i 
wierający: dowód osobisty, wydany 
przez starostwo Będzińskie, oraz kar­
tę odroczenia, wydauą przez P. K. U. 
Sosnowiec oa imię Stefana Karpiń­
skiego, rocznika 1903, zamieszkałego 
w Modrzefowie, przy ul. Dąbrowskiej 
Nr. 6. 2523-2
EZrauciszek Konieczniak zgubił ksią- 
1 teczkę wojskową, wydana przez 
P.K.U. Będzin i wyciąg z ksiąg lud­
ności, wydany przez gm. Pińczyce.

2532-2 
IZuwalik Wawrzyniec zgubił kartę 
4V powołania, wydaną przez P. K. U.- 
Będziu. 2544-2
polak Stanisław zgubił książkę kasy 
4 chorych, wydaną przez kop. ,Ko- 
szelew*. 2514
AAykala Wincenty zgubił legitymację 
*’* na zapomogę i dowód osobisty,' 
wydany przez mag. m. sosnowca.

2552-3 
^gubiono portfel z książeczką woj- 
" skową, wyd. przez P.K.U. Będzin 
na imię Icka Mordki Siwka. Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić; Dąbrowa 
Góralem, «4. FaMcsaa 7. 2579

DYREKCJA
Paśs!wow?i Szisłj itei i Wuj im. Staszica

w Dąbrowie Górniczej
podaję nlnleiszem do wiadomości, iż

zaolsr nowowsteoniaMCh na rot szkolny 1925 '6 rozmzalv 

sie dnia 1 kwietnia t trwać będą dn dnia 25 czerwca 1925r 
Szkoła nosiada wydziały: górniczy, hutniczy, mecha­
niczno - elektrotechniczny i miernictwa kopalnianego. 
Warunki przyjęcia: na kurs I-szy przyjmowani sa kandydaci, którzy 
a) ukończyli przynajmniej 15 lat życia, b) przedstawia świadectwo 
z ukończenia 4-ch klas szkoły średniej państwowej Inb prywatnej z pra­
wami albo 7-lu oddziałów szkoły powszechne', c) złożą egzamin 
wstępny z języka polskiego, matematyki, języka niemieckiego, historii 
i geografii w zakresie 4-ch klas szkoły średniej, oraz wytażą zdolności 
do rysunków odręcznych; kandydaci posiadający świadectwo z ukończe­
nia 6-iu klas szkoły średniej od powyższego egzaminu są zwolnieni, 
d) przedstawią świadectwo lekarskie, lekarza szkolnego o dobrym sta­
nie zdrowia i zdolności do pracy zawodowej.

ijaiii, i<Wi iii • Mit it nnw łi fl Vm 1’25 r. 

Zapisy przyjmuje kancelaria Szkoły (Dąbrowa Górnicza, Plac 
Leg jonów 3) w godz. nrzedowyelt tj. od 9 ej rano do 12-ej.

— tylHjiiiy remcie i Mlmtó tfschft. jnjlmiw dachy i nonserwcie. —
tUDłfll F1IM Naipraktyczniejszy. najtańszy preparat do malowania da- 
JtROŁuLLUm. chów: papowych, blaszanych, cemenjowych i gontowych. 
UWAGA: Używa się bez podgrzewania absolutnie nie ścieka jednokrotne 
pomalowanie wystarczy na kilka lat. — SMOŁOLEUM KOLOROWE do 
malowania dachów oraz do celów techniczno - przemysłowych i budowla­
nych. — |AGO - KONSERWATOR preparat szybkoschnący, zabezpieczający 

żelazo od rdzewienia.
Prospekty, objaśnienia, oferty, kosztorysy wysyła się na żądanie.

a unikniecie kosztów ponownego malowania i konserwacji na długi szereg lat.
T-wo Zakładów Przemysłowych „JAGO" w Warszawie- 
WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ powierzyliśmy p. Mieczysławowi Rydzewskiemu 
w Częstochowie, ul. Aleja Nr. 31. na okręgi przemysłowe: Częstochowski, 
Zagłębie Dąbrowskie, Śląsk Górny, Województwo Kieleckie i okręg prze­

mysłowy Białostocki. 2306-3

------ tjitifUH «!iiy Setarstis rc HhIm amplalrti smitii.--------

Nerwowi, Neurastenicy, 
którzy cierpią na drażhwośe, Słabość woli, brak energji, rat 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, trwożliwość, 
hypochondrję, nerwowe dolegliwości serca i żołądka otrzyma­
ją bezpłatnie broszurę Dr. Weise o cierpieniach nerwowych. 

Dr. GeDhard 4 Co, Gdatsk (Danzlg), Kassub Markt 18.

KOTLARZY 
żelaznych i kowali 
wykwalifikowanych 

poszukuje fabryka Sp. Akc.
M. Lisowski, w Kaczym Dole 

pod Warszawą.
Zgłaszać się tamże osobiście, lub 
piśmiennie do biura w Warszawie 

ul. Nowowiejska 22. 2553-2

Z powodu zmiany interesu wy­
przedaż po cenach znacznie zni­
żonych towarów kolonialnych 

i wyrobów cukierniczych.

A. Warzyński,
Sosnowiec, Modrzejowska 43.

2564-1

[tonto itertimCita)
IKZJ JILSIH THIfltflLśri WE".

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 2196 

Spnedają apteki i składy apteczne.

potrzebny czeladnik krawiecki na 
* duże sztuki do krawca Palucha. 
Będzin, Małachowakąego JO. JSU-g

| Dronne ogłoszenia. |

IKupnołi sprzedaż.
8 grosR' za wyraz.

Do sprzedaofc meble: szafy, bieliż- 
niarki, stoły rozsuwane, krzesła, 

biurka, materace, otomany, kredensy, 
ża gotówkę i na raty- Sosnowiec- 
Pogoń, Nowopogońska 17, Bracia 
Antczak. 2220- H
Dędąc w zamiarze kapna wanny lub 

nasiadówki kon.ecznem iest prze­
konać się o cenie i wykonaniu ta­
kowych w Zakładzie Blacharskim B. 
Pełki, Sosnowiec, ul. Długa nr. 22.

r>o sprzedania udział placu w^ród- 
mieści u z wolnym lokalem 2-ch 

pokojowem, nadający się na biuro lub 
sklep. Zgłoszenia adm. .Iskry*  pod 
.Sprzedaż". 2520-2
yurnale mód letnie damskie, męskie 

i dziecinne, ora kapeluszowe po 
cenach przystępuycb poleca Józef 
Hlawskl, 3-go Maja 23. -548-3
Pianino używane, zagraniczne, sprze­

dam. Będzin, Kołłątaja 30, Baren- 
blatt. 2573-3
Dom z piekarnią w śródmieściu ku­

pię lub wydzierżawię. Wiadomość 
Czeladź, ul. Kilińskiego 20 Stefan 
Dziechclarek. 2572
iZapelusre damskie wykwintne po- 
*» lecą nowoutworzony balon Mód 
.Rena*,  Sosnowiec, ul Dęblińska 1, 
m. 14. 2568
jZuoię używane walce, francuskie 
** kamienie, młynek Pcrpk-sz. Kulo­
wy, gniotownik, prasę filtrową. Zgło­
szenia .Iskra*  sub .Pigment".

2563-2

Patera metalowa starożytna do sprze­
dania. Kołłątaja 8, lil-cie piętro, 

od 2-4. 2557-2

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Potrzeba trzech zdolnych pomocni­
ków fryzjerskich Wiad. w adm 

.Iskry*  2962-2
potrzebna służąca umiejąca dobrze 
1 gotować i prac i niania od zaraz 
Wiadomość .Iskra*  Sosnowiec. 

2449-1

Potrzebny zdolny subjekt fryzjerski 
od zaraz. Sosnowiec, 3 Maja 21, 

K. Musiał i S. Różycki. 2523-1

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz.

TY wie młode panienki poszukują 
miejsca do dziecka lub do mniej­

szej rodziny. Wiadomość .iskra*  So­
snowiec. 2531-1
panienka z wykształceniem, znająca 
1 szycie Doszukuje miejsca do dzie­
ci lub do 2-ch osób. Zgłoszeni*  do 
adm. .Iskry" dla ,P a n i e n k i*.  

2566-2
Czofer - mechanik, przepr owadzający 

remonty samochodów wszystkich 
typów, jakoteż instalacje niskiegona- 
pięcia, instalacje wodociągowe cen­
tralnego ogrzewania, wykouywującv 
wszelkie prace w zakres mechaniki 
wchodzące. Sumienny, trzeźwy po­
szukuje posady tylko stałej. Łaska 
we zgłoszenia do aum. .iskry*  pod 
.Samodzielny*.  2535-1

Lokale.
8 groszy za wyraz

K lub 7 pokoi z kuchnią, łazienką i 
wszelkiemi wygodami do odstą­

pienia w Sosnowcu. Zgłoszenia 
piśmienne do adm. .Iskry*  pod .Po­
goń". 2493-1
M ieszkanie 3 pokoje z kuchnią 

z powodu wyjazdu du odstąpie­
nia. Zgłoszenia piśmienne do admi­
nistracji .iskry*  pod literę »R.*  

2516-1 
fkwa lub trzy pokoje z wszeiklemi 

wygodami w centrum potrzebne 
zaraz. Wiadomość w adm. 2538 
F\o wynajęcia pokój umeblowany 

przy rodzinie. Wiad. w admini­
stracji .Iskry*.  2506

K ó ż n e. 
8 groszy za wyraz.

/"'iekawe! Prayślijcie datę urodae- 
nia. znaczek pocztowy i 50 gro­

szy — wyślę natychmiast sekret po­
wodzenia z kalendarzem. Adres: Wa­
cław Pvffeilo, mistrz nauk tajemnych 
Warszawa. Bednarska 17. 1673-2;
Josek Chorowici zgubił weksel na 

zł. 80, płatny 5/IV za Nr. 7821. 
na zlecenie |. Grochowiny. Takowy 
unieważniam. i
przepisywanie maszynowe, tluma- 
1 czenia, podania sądowe i inne, 
korespondencje różne, prowadzenie 
meldunków i t p. Sosnowiec, Ostro- 
górska 8, R, Baryń. 2519-1
I ekcje. Ślązak, mieszkający na Sta- 
“ rym Sosnowcu posznkule dobre­
go nauczyciela polskiego języka. Zgło­
szenia dó adm. .Iskry" pod .Ślązak". 

2521-1 
piszlowi Aiier Icek skradziono por- 
■ tlel. zawierający weksle na zł. 
1,600 z podpisami Teresy Piątek, M. 
Zejgera, T. Zeigera, C. Frygiera i Ro- 
zenkranc Berty Chrzeszcz, książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Bosnowicc. kartkę na weksel na zł. 
335, wydaną przez Bank Kupiecki i 
różne dokumenty. Takowe unieważ­
nia się. 2551-2
/^ddsm na własność chłopczyka ty- 

godniowego niechrzczonego. So­
snowiec. Prosta 1. 2565

I Zgubione dokumenty. |
| 8 groszy za wyraz.


